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Prenunieraię i ogłoszenia (inscraty) uprasza sie nadsyłać wprost 
„N. Reformy“ w Krakowie. 
Adres Redzkcył i Adreinistracyi: Kraków, ulica Jagiellońska 10, 
Telefon Ezdakcyi i Administracyi Nr 41. — Nr rach. poczt. Ka:y oszczęd, 857.484 
Kehopisów nadsyłanych nedakcya nie zwraca. - 3 
We Lwowie sprzedaż numerów po 12 hl: w Biurze dzienników A. Uiszewskiego, ulica poia 
Kilińskiego 2 i w Biurze Pionna, ulica Karola Ludw. 9. 


Cena numeru 10 hal., z przesyłką pocztową 12 hal. 


Polityka wolnej ręki. 


Nie było i nie jest dla nas niespodzianką, że 
lowica sejmowa nie jest organizacyą jednolitą. 
Demokraci, ludowey i, co najważniejsza, Rusi- 
ni, zbyt wybitno posiadają cechy polityczne, 
aby, bez ujmy dla swoich programów i narodo- 
wych aspiracyj, wejść mogły w skład jednej i 
tej samej orgauizacyi klubowej. Ale nie wyni- 
ka stąd wcale, aby wszystkie te kluby miały 
się zwalczać, lub aby miały działać rozbieżnie, 
gdy interesa narodowe w grę nie wchodzą, a 
natomiast podstawowe postulaty demokracji 
współdziałania wymagają. Zwłaszcza dwa, pro- 
gramami swojemi ze sobą spokrewnione i przez 
mie do współdziałania powołane, kluby demo- 
%ratów i ludowców, stojące na tym samym 
gruncie narodowych interesów, siłą ideowości 
skazane się zdają na sojuszników politycznych. 
Tymczasem jesteśmy już od dłuższego czasu 
Świadkami najoczywistszej ewolucyi zarządu 
stronnictwa ludowegu, ewolucyi, polegającej na 
tem, że szuka on punktów stycznych z tem 
stronnictwem, z którem ladowcy najwybitniej 
wóżnili się politycznie i z którem najzawziętsze 
staczali walki — bo z koaserwatywnem. 

Nie sięgając dalej wstecz, — upatrujemy ten 
objaw w stanowisku ludowców przy wyborze 
referenta komisyi budżetowej, gdzie ludowcy, 
gdy nie utrzymało się ich żądanie, aby członek 
ich klubu kandydowany był na to stanowisko. 
odmówili swoich głosów kandydatowi demokra- 
tycznej lewicy. Nie wznawialibyśmy tej spra- 
wy, gdyby nie to, że w fałszywem świetle sta- 
wia ją organ posła Stapińskiego, „Przyjaciel Ļu- 
da”, który przy tej sposobności takie o taktyce 
swego stronnictwa daje wyjaśnienia: 

„Klub posłów-ladoweów postanowił prowadzić „b 0- 
4itykę woluej rekt”, to znaczy łączyć się tyl- 
ko od wypadku do wypadku z tą stroną, która 
nam pomoże przeprowadzić to iowo 
żądanie ludu. Dzięki tej polityce, doradzonej 
przez prezesa Stupińskiogo, jest nadzieja, że uda 
się na sesyi sejmowej przeprowadzić kilka spraw 
pomyślnie dia lada. 

„Różni demokraci, chcąc zmusić (I) po- 
słów-ludowców, by im kasztany zognia wy- 
ciągali, zrobili wielki krzyk w gazetach, gdy 
im poseł Stwpiiaki obwieścił, że w miarę po- 
trzeby ludowcy gotowi się łączyć tak- 
że z konserwatystami. (!) Ale wnet się o- 
kazało, co to za zuchy (I) z tych demokratów. 
Jednego dnia namawiali ludowców, aby ci nie sta- 
wiali swego kandydata na generalnego referenta 
budżetowego, tylko poparli demokratę dra Lea. 
A gdy ludowcy togo nie uczynili, demokraci w y- 
wrócili koziołka (!) sami głosowali na kon- 
serwatystę, nie na ludowca. Wytknął im to 
zaraz nazajutrz poseł Stapiński.* 

Pozwolimy sobie stwierdzić, że organ ludow* 
ców troche.. niedokładnie informuje swoich 
czytelników. Bo prawdą jest, że demokraci. 
czując się przez ludowców opuszczo- 
uymi, głosowali w komisyi budżetowej na 
konserwatystę. Przecież ktoś wreszcie musia! 
zostać referentem budżetowym. Ale już i tę 
także prawdę powinien był organ posła Stapiń 
skiego napisać, że ludowcy nie głosowali 
przy tej sposobności na kandydata 
demokratycznego, lecz oddali białe 
kartki, A ponieważ ich zamiar nie był tajem 


Korol Estreicher, 


Są ludzie, których życie i działalność tak 
ściśle splata się z życiem umysłowem i kultu- 
raluem społeczeństwa, że niepodobna prawie po- 
godzić się z myślą, że ich może braknąć mię- 
dzy żyjącymi. Do tej kategoryi pracowników 
na niwie narodowej należał Karol Estreicher. 
Dopóki był pomiędzy nami, zdawało się, że to 
uosobiona przeszłość Krakowa, uniwersytetu, 
biblioteki i teatru polskiego zstąpiła między nas 
aby być łącznikiem między dawnemi i nowemi 
laty — dziś, gdy ustąpił z widowni, otwarła 
się wielka luka, zerwała się niepowrotnie nić 
tradycyi, którą zmarły tak żywo utrzymywał 
wśród dzisiejszego pokolenia. Z nim zasunęła się 
w przeszłość jedna z najbardziej typowych i 
najbardziej szanowanych postaci starego Kra- 
kowa, rówieśnik 1 przyjaciel Edmunda Wasi- 
lewskiego, Ambrożego Grabowskiego, Józefa Kre- 
mera, Szujskiego, Anczyca, Kraszewskiego, Pola 
1 tylu, tylu innych, dziecko, wychowaniec i mi- 
łośnik Krakowa, z którem całą dnszą był zro- 
śnięty, którego był cząstką i chlubą praw- 
dziwą. 

I kiedy załzawionem okiem patrzymy na gi- 
nący w mrokach przeszłości szereg jasnych. dro- 
gich seren polskiemu postaci, których poczet 
zamyka. Karol Estreicher, mimowoli cišnie się 
na usta pytanie. kto nam ich zastąpi, tych za- 
służonyci pracowników minionej spoki, co byli 
chlubą naszego piśmiennictwa, kto po nich snuć 
będzie dalej pracę przez nich poczętą — gdy 
godnych i powołanych następców tak mało dziś 
między nami. 

Karol Estreicher rzetelnie wy 
jaką kiedyś sam sobie zakreślił. Pracę prze- 
"szłości własnym udziałem łączyć z przyszło- 
ścią, — daj Boże rychło szczęśliwą — oto co 
było wykładnikiem jego pracy, mozołem jego 
Życia. Nie wielu ludziom danem było w długim 
żywocie spełnić tyle, ile spełnił Fstreicher. Hi- 


pełnił dewizę 


„Nowa Relorma* wychodzi dwa razy dziennie. 
Numer poranny wychodzi codzienaie z wyjątkiem poniedziałków i dni poświątecznych, 


wynosi: 


niedziel i dni świątecznych. 
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Rue Rougemont. 
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nicą, więc "spowodowali oni przez to oddanie 
głosów demokratycznych na dra Milewskiego. 

W tym wypadku więc stawianie przez organ 
ludowców kwestyi „wywracania koziołków*, jest 
dla tego stronnictwa, co najmniej ryzykownem, 
zwłaszcza po poprzedniej zapowiedzi, że polity- 
ka wolnej ręki polegać będzie w tem stronnie- 
twie na łączeniu się jego z tym klubem, który 
„ludowi“ najwięcej zapewni korzyści. 

Nie chcemy się tutaj rozwodzić nad określe- 
niem pojęcia „polityki wolnej ręki“. Nie mo- 
żemy atoli pojimować jej w duchu „Przyjaciela 
Ludu“, który sprowadza ją do rzędu handlu 
wymiennego. „Do, nt des“ może znaleść zasto- 
sowanie w chwilowej taktyce stronnictwa, 
w zastosowaniu specyficznem do jakiejś, zasa- 
dami politycznemi nie obciążonej kwestyi, — 
ale polityka każdego stronnictwa, szanu- 
jącego swoje zasady, musi zawsze różnić się, 
i to stanowczo, od targu przedmiotami codzien- 
nego zbytu. Zapewnie, można „politykę wolnej 
ręki* różnie rozumieć i aplikować; atoli ten 
sposób jej stosowania, jaki z rozbrajającą 0- 
twartością głosi „Przyjaciel ' Luda“ — należy, 
bądź co bądź, do wyjątkowych i wymaga szcze- 
pólniejszego smaku, aby go... strawić. 

Jest też dziwną, co najmniej, rzeczą, że or- 
gan ludowców, po tem wszystkiem, co 
było, nie zastrzega się przeciw wyciąganiu 
przez ludowców kasztanów z ognia dla konser- 
watystów, lecz zastrzeżenie to adresuje do de- 
mokratów. Sądzimy, że niebezpieczeństwo popa- 
rzenia „wolnej ręki* dla obcej sprawy, — nie 
po tej jest stronie, 


Przesilenie czesko-niemieckie. 


(Koresp. „Nowej Reformy*). 
„ Wiedeń 1 października. 

Sytuacya polityczna jest jeszcze niejasna. 
Zdaje się, że w tej chwili nikt nie jest w sta- 
nie przewidzieć, w jaki sposób ułożą się sto- 
sunki w Sejmie czeskim. Pewnem jest tylko, 
że na jutrzejszem posiedzeniu Niemcy znowu 
urządzać będą obstrukcyę W takich warunkach 
byłoby istotnie rozamniej, aby, dopóki rokowa- 
nia kompromisowe trwają, wcale nie było po- 
siedzeń, które, jak” wczorajsze doświadczenie 
uczy, wywołują tylko nowe wzburzenia i nową 
dają sposobność do starć. Czesi jednakże oba- 
wiają się, że Niemcy wtedy rokowania przecią- 
gną w nieskończoność, aby pod tym pozorem 
ndaremnić obrady Sejmu, który i tak ma tylko 
ograniczony czas do dyspozycyi. Zwołując zaś 
kilka posiedzeń w tygodniu, stawiają Niemeów 
każdym razem pod pręgierz i zmuszają ich do 
przyspieszenia decyzyi, która lada dzień nastą- 
pić musi, 

Obstrukcya Niemców wybuchła tak niespo- 
dzianie i bez wszelkiej przyczyny, że trudno 
słaściwie powiedzieć o co tutaj chodzi. Ogół 
wie tyłko o formalnościach i sprawach tak pod- 
rzędnej wagi, jak powo:anie aktuaryusza nie- 
imieckiego do kancelaryi sejmowej, albo przedło- 
enie protokółu posiedzeń o 24 godzin później. 
Tego nagłego wybuchu gniewu u Niemców nikt 
zatem zrozumieć nie może. Trudno też powie- 
dzieć, czego Niemcy od Czechów żądają i co 
oni zrobić mają, żeby Sejm przystąpił do zała- 
'wienia swojego zadania. Rozdział kraju nie 


jest przecież nowym postulatem Niemców, tak 


„Radę państwa oczekuje wiele ważnych za- 


jak stanowcze „nie“ ze strony czeskiej, nie| dań, a widoki na przyszłość nie przedstawiają 


jest niespodzianką. Jeśli więc Niemcy twierdzą, 
że bez rozdziału kraju, nie odstąpią 0d ob- 
strukcyi, to bramy Sejmu czeskiego na długie 
chyba lata zamknąć należy. i > 

O cóż więc chodzi? Przyzeyczajono się już 
do pewnych skoków w polityce Niemców austryac- 
kich, ale najnowszy epizod opozycyjno-obstruk- 
cyjny jest rzeczowo tak mało uzasadnionym, że 
przyczyny stanowczo szukać należy w pewnych 
organach publicystycznych i ambicyach o- 
sobistych. Te ambicye są rzeczywiście u- 
jemną stroną austryackich rządów parlamentar- 
nych, tak znienawidzonych przez „N. Fr. Presse“. 
Rządy parlamentarne muszą u nas zawsze wal- 
czyć albo zapomocą tych, którzy jeszcze wczo- 
raj byli ministrami, albo tych, którzy już jutro, 
jeśli nie dziś, chcą nimi zostać. 

Przesiłenie obecne byłoby zrozumiałem, gdyby 
było wybuchło na tle jakiegoś zasadniczego, rze- 
czowego nieporozumienia między Niemcami a 
rządem. Ale w rządzie zasiadają trzej najwybi- 
tniejsi reprezentanci Niemców, nie mówiąc o 
Gessmanie i Ebenhochu, których wolnomyślni 
za ministrów „narodowych* nie uznają. Mimo 
to Niemcom dzieją się krzywdy! Oprócz 2 pol- 
skich i 2 czeskich ministrów, gabinet liczący 
13 członków, składa się wogółe tylko 
z Niemców. Prade, Derschatta, Marchet, to 
Niemcy z patentem narodowym, Fbenhoch i 
Gessmann wprawdzie patenta tego nie mają, 
ale z pewnością krzywdy Niemcom zrobić nie 
pozwolą, a inni ministrowie niemieccy wyszli 
z wysokiei biurokracyi wiedeńskiej, która szcze- 
gólnej słabości do Czechów chyba nie zdradza. 
Jest więc obłudą, jeśli Niemcy się žalą, że w 
takim gabinecie, w którym najwytrawniejsi ich 
przywódcy parlamentarni zasiadają i mają licze- 
bną przewagę nad Słowianami „ich narodowe 
interesa są zagrożone”, 

Posłowie i prasa niemiecka, dla usprawiedli- 
wienia swej taktyki, powołują się na wybor- 
ców, którzy się „niecierpliwią*. Zdaje sig, że 
inni są niecierpliwi. Dowiemy się o nich 
może po ukończeniu toczących się rokowań. 


ag 
$. 


Z Wiednia telefonuja nam dzisiaj: 

Syiltacya polityczna Wio zmieniła 
się. Zarówno ze strony czeskiej, jak niemiec- 
kiej oświadczają, że ustąpić nie mogą 
Czesi, prócz domagania się powrotu normalnych 
stosunków, nie stawiają żadnych żądań, Niem- 
cy zaś codzień stawiają inne wymagania. Po- 
słowie niemieccy w Sejmie czeskim oświadczyli, 
że nie odstąpią od obstrukcyi, jeśli 
nie nastąpi administracyjny rozdział 
Czech, na sekcyę niemiecką i sekcyę czeską. 
Czesi zaś nie chcą o takim podziale nic sły- 
szeć. 

Minister Prade jutro wraca do Wiednia ce- 
icm zdania”Sprawy z sytnacyi prezydentowi mi- 
nistrów bar. Beckowi. 

Ministrowie FiedleriPraszek ponownie 
oświadczyli bar. Beckowi, że w razie odrocze- 
nia Sejmu Czesi wystąpią z koalicyi 
rządowej i zagrozili dymisyą. 

Minister robót publicznych, dr Gessmann, 
wygłosił tu wczoraj na zgromadzeniu wybor- 
czem mowę, w której omówił calą sytuacyę 
polityczną i powiedział co następuje: 


w szeregu tych, co dokonali ogromu pracy, 
przechodzącego siły nie jednego ale kilku ży- 
wotów ludzkich. Obok Kraszewskiego i Chm'e- 
lowskiego, uajpłodniejszy to pracownik na ni- 
wie naszej umysłowości a dzieło jego „Biblio- 
grafia polska“ jest trwałym wiekopomnym tej 
pracy i zasługi pomnikiem,. który pamięć o nim 
przekaże idącym pokoleniom. Kstreicher doko- 
nał sam jeden tego, co gdzieindziej podejmują 
zbiorowemi siłami instytucye naukowe lub to- 
warzystwa zbiorowe, dał piśmiennictwu naszemu 
inwentarz dorobku umysłowego Polaków w cią- 
gu czterech stuleci i stworzył podstawę dla 
pracy narodowej historyków literatury, kultury 
i umysłowości polskiej we wszystkich jej dzie- 
dzinach. 

W jaki zaś sposób poczęła się ta praca, o 
tem sam Estreicher opowiedział przed trzema 
laty na uroczystem pożegnaniu go przez senat 
akademicki uniwersytetu Jagiellońskiego, gdy 
opuszczał swe wieloletnie stanowisko bibliote- 
karza: „Przypadek tylko zdarzył, żem wyrósł 
na bibliotekarza. Powołaniem mojem była kry- 
minalistyka. Śledzić i sądzić było mojem zada- 
niem. Los sprawił, że po zgonie Mickiewicza, 
głośny krytyk i poeta napisał jego życie, ale 
całe przerobił niedbale z francuskiej broszurki. 
Umyśliłem wynagrodzić krzywdę, wyrządzoną 
zmarłema wieszczowi. Jednocześnie namiestnik 
Gołuchowski zapragnął ożywić upadające „Roz- 
maitości* i zaprosił mnie do opracowywania 
tematów z literatury ojczystej. Zatem ukazała 
się biografia Mickiewicza. Zwróciła uwagę na 
siebie. Eustachy Januszkiewicz z Paryża roz- 
pytywał, kto tę może być, co nie znając osobi- 
ście poety, więćej wie o nim, niż jego ściśli 
przyjaciele. Ks. Adam Jakubowski odsłonił bez- 
imiennego autora, a kasztelan Wężyk zapra- 
gnął także dowiedzieć się czegoś o swojej lite- 
rackiej przeszłości, a że dowiedział się o wiela 
nieznanych sobie szczegółach, powziął wyobra- 
żenie o autorze wieksze, niż rzeczywistość wska- 
zywała. Tymczasem tworzyła się Szkoła główna 
w Warszawie. Kasztelan Wężyk i ks. Adam 


storya uzna ten jego trud i zapisze imię jego! Jakubowski zwrócili uwagę Wielopolskiego na 


autora życia Mickiewicza i oto niespodziewa- 
nie, gdy już wyjeżdżałem na posadę notaryusza 
na prowincyę, zjechał do Lwowa J. Papłoński, 
jeden z organizatorów Szkoły głównej i zapro- 
ponował mi bibliotekarstwo. Tak więc” przy- 
padkowo, bez starań, zostałem bibliotekarzem, 
nie będąc do tego zupełnie przygotowanym“. 

Przygotowanie jednak znalazło się prędko. 
Od młodych lat cierpiał na bibliomanię. Zna- 
lazłszy się wśród skarbów bibliotecznych, po- 
grążył się odrazu w pracy nad szeregowaniem 
i opisywaniem ksiąg i wprędce opanował przed- 
miot w zupełności. Pierwszym owocem tej pra- 
cy była broszura o bibliografii, a w Ślad za 
nią rozprawa doktorska „Günther Zainer i 
Światopełk Fiol“, w której sp?ostował szereg 
błędnych mniemań © początkach drukarstwa 
polskiego i wszystkie wątpliwości pousuwał. 
O pracy jego w Warszawie świadectwo zosta- 
wił wiarygodny pisarz Wł. Korotyński. W syl- 
wetce Estreichera, napisanej z okazyi wybicia 
medalu na jego cześć przez „Koło literacko-ar- 
tystyczne* we Lwowie, a zamieszczonej w „Ty- 
godniku Ilustrowanym“, czytamy: 

„Otwarcie w r. 1862 Szkoły głównej war- 
szawskiej poruszyło badawcze umysły we wszy- 
stkieh kierunkach pracy. Poczęto zaglądać do 
najbardziej zakurzonych kątów biblioteki, prze 
wracać, opylać, spisywać, systematyzować, bo 
ładu wielkiego w tym bardzo cennym księgo- 
zbiorze nie było. Pracowali też w nim nie na 
żarty: Przyborowski, Estreicher, Skimborowicz, 
Bartoszewicz, Krupowicz, aż jakiś ład zrobili. 
Nie wszyscy jednako może pracowali, a zwła- 
szcza nie wszyscy zabiegali o uzupełnienie bra 
ków, o zdobycie dla zakładu rzeczy rzadkich, 
tak dawnych, jak i współczesnych. Estreicher 
celował zarówno pracą w bibliotece, jak zabie- 
gami o jej uzupełnienie, o ile środki zakładu 
na to pozwalały. Warszawscy lubownicy oso- 
bliwości bibliograficznych pewuo po dziś dzień 
nie zapomnieli do niego urazy za to, że jakie- 
goś białego kruka porwał im z przed nosa z bi- 
blioteki prywatnej idącej na rozsypkę, lub ze 
stosu rupieci bukinistowskich, w których po- 


sia dobrze. W razie dalszego trwania niepo- 
rozumienia w Czechach należy się oba- 
wiać zniechęcenia do pracy u posłów 
do parlamentu i zakwestyonowania dal- 
szego współdziałania stronnictw 
koalicyjnych w rządzie. Cała odpowie 
dzialność za to spadnie na tych, którzy przy- 
czyniają się do sparaliżowania pracy parlamentu. 
Wprawdzie parlament nasz posiada pewne wa- 
dy, jednak w XX wieku bez parlamen- 
tu rządzić nie możnać. 

Jak z Pragi donoszą, Niemcy agitują ciągle 
za manifestacyami przeciwko Cze- 
chom na rzecz dalszego trwania obstruk- 
cyi niemieckiej w Sejmie. 


Aneksyd Bośni 1 Hercegowiny. 


(Telegraficzne i telefoniczne informacye „N. Reformy“). 
/ Wiedeń 1 października. 
Sprawa aneksyi Bośni i Hercegowiny 
zączyna przybierać coraz poważniejsze 
formy. Wszystkie dzienniki poświęcają dziś 
tej sprawie obszerne uwagi i artykuły. Wice- 
burmistrz miasta Sarajewa i przywódca par- 
tyi chorwackiej w Bośni i Hercegowinie, dr 
Mandicz, ogłasza w „N. Freie Presse* dłagi 
artykuł, podnosząc konieczność anek- 
syi Bośni i Hercegowiny przez Au- 
stryę — chwila bowiem obecna jest ku temu 
najstosowniejszą i gdyby Austrya z niej teraz 
nia skorzystała, mogłaby przez to wywo- 
łać nieobliczalne następstwa, Wpraw- 
dzie dr Mandicz stoi na stanowisku wcielenia 
Bośni i Hercegowiny do królestwa Slawo- 
nii i Chorwacyi. gdyby to jednak miało 
natrafić na tradności, Chorwaci zgadzają się, 
aby Bośnię i Hercegowinę, jako kraj państwo- 
wy, przyłączono do całego państwa. 
W dalszym ciągu swego artykułu omawia dr 
Mandicz agitacyę serbską, która w czę- 
ści została wywołaną przez Serbię, w części 
przez Mahometan. Wkońcu oświadcza dr Man- 
dicz, że reprezentacye powiatowe, pro- 
jektowane przez bar. Buriana, są obecnie nie- 
wystarczające, a Bośnia i Hercegowina powin 
ny otrzymać zastępstwo w delegacyach 
austro-węgierskich. * 
Budapeszt 1 października. 
Pogłoski o aneksyi Bośni i Hercegowiny 
wciąż się utrzymują W cjągu dnia wezo- 
rajszego odbyły się konferencye wspólnych mi- 
nistrów, którzy tu przybywają. Minister spraw 
zagranicznych Aerentha], wspólny minister 
Burian i minister wojny Schónaich mieli 
wczoraj u cesarza długie posłuchanie, a na- 
stępnie konferowali z innymi ministrami. Rów- 
nież rozmaici przywódcy polityczni odbyli kon- 
ferencyc. Cel tych wszystkich narad trzymany 
jest w tajemnicy. -- Przypuszczają jednak, że 
chodziło tn o sprawę Bośni i Herce- 
gowiny. 
Sarajewo 1 października. 


„Süddeutsche Correspondenz“ donosi, że w tu- 
tejszych kołach politycznych panuje wielkie 
wzburzenie. Wszyscy oczekują z zacieka- 


wieniem mowy tronowej w delegacyach. — 
Serbowie obawiają się aneksyi Bośni i Her- 
cegowiny i zamierzają w dniu 7 b. m, jako w 
przeddzień otwarcia delegacyi, urządzić tu ma- 
nifestacyę, protestującą przeciwko aneksyi 
Bośni i Hercegowiny. 


Tym razem nie ua wiosne, jak dotąd bywało: 
lecz w jesieni, przed zimą, zanosi się na po- 
ważne wypadki na Bałkanach. Nie ulega 
najmniejszej wątpliwości, že Austro-Węgry no- 
szą się z myślą wcielenia Bośni i Hercegowiny 
do państwa. Z tym zamiarem łączą się wszy- 
stkie zjazdy ministeryalne, niezwykle ostenta- 
cyjne nawiązanie serdecznych stosunków z ks. 
Ferdynandem bułgarskim i stawianie pod prę- 
gierz opinii publicznej „wiełko-serbskiej agita- 
cyi". Anglia, z mocarstw europejskich, zajmuje 
wobec tych zamiarów Austro-Węgier najbar- 
dziej nieprzychylne stanowisko i wcale niedwu 
znacznie przeciw aneksyi „okapowanych kra- 
jów“ przez Austryę się oświadcza. Czy Turcza 
wystąpiłaby. w obecnem swojem, przejściowem 
w polityce wewnętrznej, stadyum przeciw Au- 
stro-Węgrom z bronią w ręku, poważne można 
mieć wątpliwości. sk . 

Pomimo tych zawikłań, których w tej chwili 
określić dokładnie nie podobna, gdyż ich niei 
zwinięte są jeszcze na dyplomatycznym kłębku, 
niema na razie jeszcze powodu do alar- 
mów, jakoby na Bałkanach, z tiejącego zarze- 
wia wojny, buchnąć miała pożoga, niepokojąca 
Kuropę. Dyplomacya austryacka znaną jest 
z kunktatorstwa i raczej odwiecze krytyczną 
chwile, niżby ją miała przyspieszyć. Na wszelki 
sposób kwestya aneksyi Bośni i Hercegowiny sta- 
nęła znowu na porządku dziennym Spraw po- 
lityki europejskiej. ** 


Król Piotr jako spiskowiec, 


W „(Oesterreichische Rundschau“ zamieścił nie- 
jaki Tortkovicz sensacyjny artykuł o kuowa- 
niach wielkoserbskich Piotra I, któremu zarzuca, 
że wiedział doskonale o przygotowa- 
nym zamachu na Ałeksandra Obrano- 
wicza, i ża stał w ścisłych stosunkach z królo- 
bójcami. Tortkoricz przytacza nawet dokumenty, 
wyświetlające ten stosunek. Według niego spisek 
na życie Aleksandra powstał wkrótce po jego slu 
bie z Dragą Maszyn. Spiskowcy związali się przy- 
sięgą. która miała brzmieć: „Ja N. N. przysięgam 
na wszystko, co mam najmilsze i najświętsze na 
Świecie, Że zabiję króla Aleksandra i 
królowę Dragę, a Piotra, Karadżordżewicza na 
tron wprowadzę*. Przed złożeniem jednak tej przy- 
sięgi spiskowcy postanowili upewnić się co do sa- 
mego Piotra. W tym celu wysłali do niego do Ge- 
newy naczelnika cywilnych spiskowców, byłego 
ministra Gonczica, który wziął od Piotra ustne 
zobowiązanie, że spiskowców nie będzie karał, ale 
ich wznagrodzi, Ustne przyrzeczenie nie wydało 
się jednak spiskowcom wystarczającem. Wysłali 
oni de Genewy po raz drugi Genczica. !:t*-* tvym 
razem przywiózł im następującą pisemną deklara- 
cyę Piotra: > 

„Ja, książę Piotr Karedżordżewiczņ, przysię- 
gam na honor, że jak długo ja i moi potom- 
kowie zasiadać będziemy na tronie serbskim, spi- 
skowcy i ich potomkowie nietylko nie 
będą sądownie ścigani, alo przeważnie 


trzeba umieć szukać. Bez takiej żyłki najlepszy niezliczona iłość drobnych rozpraw i artykałów 
bibliotekarz gabinetowy nie jest jeszcze zupeł- | literackiej treści, drukowanych w czasopismach 


nym bibliotekarzem. Kstreicher ją posiadał na- 
leżycie czujną i czynną i przeniósł ją następnie 
w r. 1868 do Biblioteki Jagiellońskiej w Kra- 
kowie*. s 

Materyały do swego największego dzieła, tj. 
„Bibliografii polskiej“, gromadzić począł Kstrei- 
cher od wczesnej młodości. Plan przyszłego dzie- 
ła ogłosił jeszcze w r. 1863 p. t. „Bibliografia 
polska od r. 1800—1862“, ale dopiero na sta- 
nowisku bibliotekarza w Krakowie mógł go za- 
cząć realizować. Pomocą staiy się dlań mate- 
ryały bibliograficzne i zapiski Janockiego, Jo- 
chera i poprzednika jego na urzędzie, Muczkow- 
skiego. Druk dzieła rozpoczął się w r. 1870, 
przy pomocy pieniędzy „Tow. naukowego kra- 
kowskiego*, a następnie Akademii Umiejętno- 
sci. Rok rocznie ukazywać się poczęły kolejno 
po sobie następujące tomy „Bibliografii polskiej“. 
Najpierw ukazało się siedm tomów „Bibliografii 
polskiej XIX stulecia“. W następnych dwóch 
tomach zawarł autor wieki od XV do końca 
XVIII wieku, wreszcie tomy od jedenastego do 
dwudziestego zawierają chronołogię druków pol- 
skich od najdawniejszych czasów po wiek XIX. 
Druk tej seryi, doprowadzony zaledwo do litery 
M. dzieło jednak jest wykończone w całości i 
przy pomocy powołanego znawcy może być od- 
dane na usługi nauki w dotychczasowym kształ- 
cie, według planu opracowanego przez Estrei- 
chera. Zamyka Bibliografię czterotomowy wy- 
kaz druków polskich XIX stulecia, od r. 1880 
do r. 1900, jako dopełnienie siedmiu pierwszych 
tomów i zamknięcie bibiiografii stulecia. Pracy 
tej wyszło dotąd 2 tomy, a dwa znajdują się 
pod prasą. b 

Jako pracownik na niwie literatury ojczystej, 
zapisał się Iostreicher całym szeregiem prac, 
które obok materyału biblio- i biograficznego 
niosły cenny dorobek myśli krytycznej i by- 
strych uogólnień literackich. Tu należą rozpra- 
wy „Tomasz Kajetan Węgierski", Wincenty 
Pol“, życiorysy J. N. Kamińskiego, A. Grabow- 
skiego, D. Janockiego. J. I. Kraszewskiego i 


i ogłaszanych póżniej w osobnych odbitkach, 
w niewielkiej zawsze zresztą ilości  egzempla- 
rzy. : 

Obok bibliografii najwięcej umiłował Fstrei- 
cher teatr i z równą gorliwością, jak zapiski 
bibliograficzne, gromadził przez całe życie ma- 
teryały do historyi teatru polskiego. To zami- 
łowanie datuje się od dzieciństwa, gdy jako 
młody chłopiec, korzystając z tego, że rodzice 
mieszkali w domu sąsiadującym z teatrem, całe 
wieczory spędzał w teatrze, karmiąc młodocianą 
fantazyę wrażeniami scenicznemi. Z tych zapi- 
sków, notat, autografów, afiszów, listów i auto- 
biografij artystów i dramaturgów, gromadzonych 
z fanatyczną zaciekłością, urosły materyały, któ- 
re złożone w stosach foliatów w bibliotece ja- 
giellońskiej, stanowią pierwszorzędnej wartości 
źródło do historyi dawnego i współczesnego 
teatru w Polsce. 

Część tych materyałów zużytkował Estreicher 
w trzytomowych zapiskach p.t. „Teatra w Pol- 
sce“, część rozprószył w rozlicznych artykułach, 
sytwetkach, felietonach okolicznościowych, umie- 
szczanych przy sposobności jubileuszów i ro- 
cznic teatralnych, nekrologów aktorów i pisa- 
rzy scenicznych — reszta zaś czeka na swego 
historyka. A wśród tych materyałów niepośle- 
dnie miejsce zajmą własne sprawozdania Estrei- 
chera o działalności teatru krakowskiego, skła- 
dane Wydziałowi krajowemu imieniem komisyi 
teatralnej, której członkiem był od lat dwudzie- 
stu, sprawozdania z konkursów dramatycznych, 
do których był stale powoływanym i pracowi- 
cie gromadzone artykuły i wycinki z dzienni- 
ków, traktujące o teatrze. 

Patrząc na ogrom tej działalności, zapytać się 
można, jak się to stało, że da dokonania takie- 
go dzieła starczyć mógł żywot człowieka? Od- 
powiedzi na to dostarczy rozpatrzenie życia 
zmarłego — wypełnionego mrówczą, systema 
tyczną — nie znającą przerwy ni odpoczyn- 
ku pracą. Dzień za dniem, miesiąc za miesią- 
cem, rok za rokiem, „nulla dies sine linea“ — 
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ędą dla nich zabezpieczone najwyż-|o niebezpieczeństwie = używania wody surowej 


38 godności w państwie“, 

Mordercy Aleksandra Obrenowicza, znajdując się 
W posiadania takiego dokamentu, panują w zu- 
pełności nad Piotrem, który też w ich rękn stał 
się manekinem i tępem narzędziem w dalszych ich 
rewolucyjnych knowaniach. 
= Tak przedstawia rzecz jakiś Tortkowicz, który, 
podobnie jak drugi sensacyjny rewelator z procesu 
w (Cetynii, Nasticz, pojawił się na horyzoncie zbyt 
nagle i bez widocznej przyczyny, aby nie należało 
przypuszczać, że jest on także tylko narzędziem 
w rękn kogoś, komn zależy na skompromitowaniu 
Serbii i jej króla. 

Że morderstwo Aieksandra Obrenowicza, uzale- 
Żnionego od Wiednia, nie odbyło się bez wiedzy 
Piotra Karadżordżewicza, uzależnionego od Peters- 
burga, jest więcej niż prawdopodobnem. Ale cała 
ta sprawa należy do kryminalnej sfery w polityce 
bałkańskiej, która, mimo obfitości wdzięcznych te- 
matów do sensacyjnych i krwią ociekających po- 
wieści, nie jest jednak najważniejszą. Znamienniej- 
szem mianowicie jest to, że tego rodzaju rewelacye 
świadczą 0 rozpoczęciu na Bałkanach 
wielkiej intrygi politycznej, w Której 
faworyzuje się Ferdynanda bułgarskiego, a gnębi 
Piotra serbskiego. Zależy bowiem na wbiciu klina 
między dwa narody słowiańskie na Bałkanach, aby 
w ten sposób zmniejszyć ich odporność na atak w 
cichości i z daleka przygotowywany. Jest to poli- 
tyka awanturnicza, z której tylko Niemcy mogą 
wyciągnąć korzyści, ` 

Czy Słowianie aastryaccy mają im znowu w tem 
pomagać? 


Obecni epidemin cholery. 


Cholera, która zdawała się wygasać w ciągu 
zimy, widocznie zdołała przetrwać ten okres nie- 
postrzeżenie w postaci pojedynczyeh przypadków, | 
i z niezwykłą siłą wybuchła w niektórych miej- 
scowościach Rosyi, szczególnie nawiedzając Peters- 
burg. 

Epidemia tej siły w porze, tak spóźnionej, da 
się wyjasnić tylko jako epidemia wodna i to wo- 
dociągowa. Podobna epidemia przed 16 łaty wy- 
buchła w Hamburgu, gdzie pochłonęła 6000 ofiar. 
Wówczas pokazało się, że woda rzeczna niefiltro- 
wana była przyczyną tej gwałtownej i w naszych 
czasach niebywałej epidemii. Wodociąg, dostarcza- 
jący wody z Łaby, okazał się źle urządzonym, gdyż 
nie posiadał filtrów. Sąsiednie miasto Altona, za- 
opatrzone w wodę filtrowaną z tej samej rzeki, 
poniżej ujścia kanałów hamburskich, pozostało od 
opidemii wolne aż do lzimy, gdy znów skutkiem 
mrozów warstwa filtrującego piasku przemarzła i 
przapuściła zarazki, W ten sposób po wygaśnięciu 
cholery w Hamburgu, już w zimie wybuchła cho- 
lera w Altonie, nie powodując jednak większej 
epidemii. 

Słusznie nazwać można cholerę „policyą przy- 
rody". Istotnie cholera wykazuje usterki sanitarne 
i ciężko mści Bię na ludności, wśród której je od- 
kryje. W ten sposób pokazało się np., że wodo- 
ciągi rzeczne, nie zaopatrzone w filtry piaskowe, 
lub posiadające nieodpowiednie urządzenia filtru- 
jące, mogą przyczyniać się do szerzenia epidemii. 

Kto zna Petersburg, wodę z Newy i sposób jej 
pobierania, oraz niejednolitość kanalizacyi tego mia- 
gta, ten łatwo zrozumie, że cholera łatwo się tam 
szerzyć może i trudno ją będzie usunąć, gdy się 
raz do przewodów dostała, 

Nie będę rozpatrywał bliżej szczegółów, wymaga 
to bowiem dokładnego wyjaśnienia technicznych 
podstaw filtrowania, zaznaczę tylko, Że wszelkie 
filtrowanie nie daje takiej pewności otrzymania 
wolnej od zarazków wody, jak otrzymywanie wody 
bezpośrednio z głębszych warstw gruntu. Dlatego 
też miasta nasze, jak Kraków i Lwów, posia- 
dające wodę gruntową, są wolne od obawy ząka- 
żenia, o ile urządzenia będą funkcyonowały pra- 
widłowo. > 

Inaczej się rzecz ma z miastami i miasteczkami, 
nie posiadającemi dobrej wody. Tutaj epidemia mo- 
że łatwiej znaleść grunt podatny, jakkolwiek z góry 
przewidzieć można, że w żadnym razie przy za- 
chowania najnowszych środków ostrożności, jakie 
są powszechnie znane, nie może być mowy o wię- 
kszem natężeniu epidemii. Rozwinie się ona tam 
tylko, gdzie woda czerpaną będzie z rzeki, nad 
którą powyżej znajdzie się ognisko zarazy i skąd 
ścieki doprowadzą zarazek do rzeki, 

Zaznaczyć jednak należy, Że są te rzeczy tak 
powszechnie znane, iż nawet w Rosyi ludność wie 
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postępowała ta praca i rosły jej plony, aż urósł 
gmach tak potężny, że rozmiarami i doniosło- 
ścią przewyższył wiele innych gmachów, pani 
literaturze poświęconych. 

A obok tych wielkich dzieł żywota ileż tam 
było pracy drobnej, dorywczej, wykonywanej 
okolicznościowo, a zawsze z zamiłowania szcze- 
rego, z chęci ułatwienia pracy innym. — Dość 
przypomnieć żmudne wykazy treści kompletów 
„Biblioteki warszawskiej*, „Tygodnika illustro- 
wanego“, „Kłosów*, zapiski obrazów, wystawia- 
nych w szeregu lat na wystawie Towarzystwa 
sztuk pięknych w Krakowie, lub wykaz biblio- 
graficzny pism Kraszewskiego na jubilensz w 
w roku 1879. Tu zapisać też wypadnie jedyną 
pracę z czasów urzędowania w charakterze sę- 
dziego śledczego słownik złodziejski pod tytu- 
łem „Szwargot więzienny*, do którego materya- 
ły, zgromadzone przed kilkudziesięciu laty, do- 
pełniał $. p. Estreicher przez dziesiątki lat za- 
piskami, dostarczanemi z akt policyjnych i są- 
dowych z opowiadań urzędników kryminalnych. 
Tak powstała i Estreicherowi początek zawdzię- 
cza pierwsza w literaturze naukowa praca o 
„Szwargocie więziennym“, 3 

I oto zamknęła się wreszcie księga pracowi- 
tego żywota, odwróciła ostatnia Karta, zapisując 
zejście tego, który był chlubą i zaszczytem oj- 
czystego piśmiennictwa, patryoty, który w ci- 
chej, mrówczej pracy widział Środek przyspie- 
szenia ojczyźnie sił moralnych i intellektnalnych. 
Co zaś było tej wielkiej bezprzykładnej prawie 
pracowitości źródłem i pobudką, to określił naj- 
lepiej sam Estreicher w przedmowie do swej 
Bibliografii: 

_ „Takie zestawienie przemówi nieprzerwalno- 
ścią kilkowiekową, cyfrą stutysięczną do tych, 
którzy zaprzali nam języka i literatury prze- 
szłości i przyszłości wiedzy i władzy. Tą tylko 
idąc drogą, możemy cyfrąmi odepchnąć to, co 
zła wola wymyśliła i postanowić dotykalny 
pewnik, że co minęło, ma być podwaliną tego, 
co w dziejowym rozwoju nastąpić musi, że nan- 
kowa nasza przeszłość zasadą być ma naszej 


Krajowe „Mydło Macierzankowe” 


tylko W, Bracha z Tarnowa. 


z rzeki — u nas zaś, wobec wyższego poziomu 
oświaty u ogółu ludności, spodziewać się należy, 
że wiadomości te są daleko więcej rozpowszechnio- 
ne, a gdzie jest przeciwnie, tam należy już teraz 
ludność pouczać, 

Również należy podnieść zarządzenia ze strony 
włądz sanitarnych krajowych, które uczyniły wszy- 
stko, co potrzeba, ażeby epidemię ograniczyć, co 
również jest n nas łatwiejszem, niż w Rosyi. — 
Z tych więc powodów, jak również z powodu zbli- 
żania się okresu zimna, jakkolwiek jest możebnem 
zawleczenie z Rosyi odosobnionych przypadków, 
nie sądzę, ażeby epidemia cholery po- 
ważnie zagrażać nam mogła. Trzeba tyl- 
ko, ażeby społeczeństwo współdziałać chcia- 
ło z władzami o tyle, ażeby przypadki zawleczone 
z miejscowości zarażonych nie pozostała w ukryciu. 
Tə bowiem osoby, które pozostawały w zetknięciu 
z chorymi, jakkolwiek same mogą być pozornie 
zdrowe, najczęściej są przenośnikami zarazka ty- 
fusu i cholery. — szk M7 sali 

Jeden taki przypadek przeniesienia cholery z Ba- 
ku do Rostowa, a potem do Lublina miałem spo- 
sobność opisać przed 16 laty. Przypadek ten stał 
się ` przyczyną ‘silnej epidemii cholery w Króle- 
stwie. j , 

Najprostszym sposobem zabezpieczenia się przed 
zakażeniem, jest, obok nmiarkewania w jedzeniu i 
piciu, unikanie wszystkiego, co mogło być w ze- 
tknięciu z zakażoną wodą. Szczególnie takie pro- 
dukty, jak mleko, Śmietana, masło, sałaty, zawierać 
mogą zarazek. Wszystkie takie artykały spożywcza 
winny być zapomocą ogrzania do ciepłoty bliskiej 
wrzenia unieszkoliwione, jeżeli zachodzi obawa, że 
mogą pochodzić z miejscowości zakażonej. Owoce 
również mogą na powierzchni zawierać zarazki, 
gdy po otrząśnięciu z drzewa -spadły na ziemię, 
zanieczyszczoną zakażonemi wydzielinami, 

Przy zachowaniu tych ostrożności stają się zby- 
teczne inne środki ochronne. Szczepienia ochronne 
zapomocą zabitego zarazka, lub surowicy, mogą być 
tylko w pewnych przypadkach wskazane, tem wię- 
cej, że odporność, nabyta przez szczepienie zaraz- 
kiem, o ile dotąd doświadczenie poucza, nie trwa 
dłużej, niż kilka miesięcy, odporność zaś nabyta 
przez zastrzyknięcie surowicy przeciwcholerycznej 
zaiedwo kilkanaście dni. Dlatego więc szczepienie 
zabitym zarazkiem - jest wskazane tylko dla osób, 
mających styczność z chorymi (personal pielęgnu- 
jący), zaś szczepienie surowicą należałoby wykonać 
wśród osób, z pośród których ktoś na cholerę cho- 
ruje, dla natychmiastowego ochronienia od możli- 
wego wybuchu choroby. 

Surowica bowiem chroni od zachorowania przez 
czas krótki, ale działanie występuje bezpośrednio 
po zastrzyknięciu, ochronne działanie zaś szcze- 
pionki z zabitego zarązka rozpoczyna się po upły- 
wie kilku dni po zaszczepieniu. O. Bujwid. 


Kronika. 


Kraków, 2 października. 

Sprawa reformy sejmowej ordynacyi wybor- 
czej będzie, jak już wczoraj donosiliśmy, przed- 
miotem referatu i dysknsyi na zgromadzeniu 
Towarzystwa demokratycznego, które 
odbędzie sie jutro o pół do 7 wieczór, w lokalu 
„Nowej Reformy“. Aktualny przedmiot, wybijający 
się na pierwszy plan programu sejmowego, będzie 
niewątpliwie zachętą do licznego udziału uczestni- 
ków w tem zgromadzenia. 

Wobec bardzo niepewnego sposobu doręczenia 
przez pocztę zaproszeń, prezydyum Towarzystwa 
demokratycznego uprasza członków, aby na zgro* 
madzenie przybyć zecheieli bez wzglę- 
du na to, czy otrzymają zaproszenia, lnb nie, -— 
Członkom Towarzystwa przysługuje prawo wpro- 
wadzenia gości. 

Sp. Karol Estreicher. Dyrekcya i artyści teatru 
miejskiego — z powodu śmierci śp. Karola Estrei- 
chera — wysłali kondołencyę na ręce wdowy; 
w teatrze zaś w loży I piętra, w której od 15 lat 
niemal codziennie zajmował miejsce dr Estreicher, 
jako członek komisyi teatralnej, złożono kirowy laur 
na znak żałoby. 

Dziś rano, staraniem dyrekcyi teatru miejskiego, 
odbyło się w kościele św. Krzyża nabożeństwo ża- 
łobne za duszę śp. Karola Estreichera. Mszę świętą 
odprawił ks. kan. Mikulski. Na chórze wykonano 
śpiewy kościelne. Obecni byli artyści teatru miej- 
skiego z dyr. Solskim i personal administracyjny 
teatru, członkowie komisyi teatralnej i liczne grono 
przyjaciół zmarłego, oraz przedstawiciele rodziny. 


naukowej przyszłości, bo literatura nasza góru- 
jąc silnie nad tą lub ową pobratymczą, nie 
może zniknąć lub wcielić się w jakąkolwiek 
inną lub zlać się w inną. O tej sile żywotnej, 
wynikłej z jej rozległości i odwiecznych praw, 
nie mieli cudzoziemcy wyobrażenia. Ogrom bi- 
bliografii otwiera im oczy na jej rozwój sto- 
pniowy, a liczba dzisiejsza wiedzie jednym łań- 
cuchem do liczb przed wiekami czterema. Więc 
żyje, a jak nie zginęła, nie zginie“. 

Ostatnim jasnym promieniem życia zgasłego 
pracownika była piękna uroczystość pożegna- 
nia z uniwersytetem Jagiellońskim w dniu 
30 ezerwca 1905 roku. Był to hołd złożony 
półwiekowej pracy i zasłudze uczonego przez 
najwyższe polskie instytucye naukowe. Żegnali 
go w gorących słowach przedstawiciele starej 
szkoły jagiellońskiej, Akademii Umiejętności, 
Biblioteki, oraz podwładni, życząc mu długich 
lat pracy w czerstwości ciała i żywotności du- 
cha. Nie na długo jednak starczyć miało tych 
życzeń strudzonemu pracownikowi. Dopalała się 
lampa jego żywota. Lata ostatnie pobytu na 
komornem w bibliotece zmąciła choroba nienle- 
czalna, która niebawem powalić go miała na 
śmiertelne łoże. Stygnącą ręką kreśli jeszcze 
ostatnie arkusze bibliografii, czasem rzuci wiersz 
ulotny okolicznościowy, przepiękny formą i my- 
ślą, a odznaczający się młodzieńczą uczuć świe- 
żością — wpisze do regestru wrażenie z przed- 
stawienia w teatrze, zaciągnie jego datę, a ze 
znajomymi, którzy go w cichym zakątku biblio- 
tecznym odwiedzą. pogwarzy o dawnych cza- 
sach i stosunkach. 

Choć nie niespodziewana wiadomość o śmierci 


Estreichera najboleśniejszem odezwie się echem | 


na całym obsząrze polskiej ojczyzny. Ubył bo- 
wiem jeden z niezastąpionych, którego stratę 
długo, a tem boleśniej odezuwać będzie umysło- 
wość polska, że wielkie dzieło jego życia pozo- 
stało niedokończonem. 

Wł. Prokesch. 


do nabycia w wyłącznym składzie fabrycznym 
(MEiN O O MO | mą 


Wycieczka techników wiedeńskich w Krako- 
wie. Od kiiku dni przebywa w Krakowie wycie- 
czka, złożona z 16 studentów politechniki wiedeń- 
skiej  Wycieczce przewodzi profesor architektury 
w politechnice wiedeńskiej, Meyreder. Technicy 
wiedeńscy zwiedzają nasze miasto szczegółowo i do- 
konują architektonicznych zdjęć z wybitniejszych 
pod względem struktury stylowej gmachów. 

Zaznaczyć należy, że wycieczka taka przybyła 
do naszego miasta po raz pierwszy, dotychczas bo- 
wiem ministersrwo oświaty, od którego to zależy, 
wysyłało naukowe wycieczki stale do innych miast 
monarchii lub za granicę. 

Sprawa opłat od widowisk teatralnych. Wczo- 
raj odbyło się posiedzenie sekcyi prawniczej, połą- 
czonej z komisyą teatralną, pod przewodnictwem 
I wiceprezydenta dra H. Szarskiego. Na wstępie 
posiedzenia przewodniczący poświęcił gorące wspo- 
mnienie śp. Karolowi Estreicherowi, dalej, z po- 
rządku dziennego sekcya przyjęła projekt ustawy 
krajowej o opłatach od różnych widowisk itp. z pe- 
wnemi zmianami od wniosków przedłożonych na 
ostatniem posiedzeniu Rady miejskiej. Uchwalono 
też przedstawić Radzie miejskiej wniosek o wpro- 
wadzenie z dniem 1 stycznia 1909 r. dodatku od 
biletów wstępu na przedstawienia w teatrze miej- 
skim, na cele częściowego pokrycia Kosztów ubez- 
pieczenia emerytalnego artystów sceny krakowskiej. 

Rezygnacya dyrektora Tow. muzycznego. Jak 
nas informują, dyrektor konserwatorynm p. Wi- 
ktor Barabasz zrezygnował z tej posady, aby mógł 
swobodnie poświęcić się nauce śpiewu solowego. 

Aimbulatoryum kliniki położniczej i chorób ko- 
biecych otwarte zostanie 3 bm., tj. jutro. 

Z teatru ludowego. Dyrekcya teatru ludowego 
zapowiada trzy ostatnie przedstawienia w budynku 
letnim przy ul. Starowiślnej, W sobotę ukaże się 
po raz pierwszy w tym sezonie znana operetka F. 
Szobera „Podróż po Warszawie“. W głównych ro- 
lach wystąpią pp.: Poleński, Modzelewski, Konarski, 
Koryciński, Sarnowski, Gawlikowska, Zielińska, Ko- 
narską i in. Niedzielne popołudniowe przedstawie- 
nie wypełni cieszący się wielkiem powodzeniem wo- 
dewil „Jak się śmieją i płaczą w Krakowie". Wie- 
czór powtórzoną zostanie operetka „Podróż po 
Warszawie”. 

Malinowski - Gwizdak-Bodyński. Jak słychać, 
sprawa Gwizdaka nie przyjdzie wcale przed kratki 
sądu karnego w Krakowie. Podczas śledztwa poka- 
zało się, że jeszcze przed wdrożeniem kroków są- 
dowych przeciw Gwizdakowi w Krakowie, złoczyńca 
ten był od dawna za różne występki poszukiwany 
listami gończymi przez sąd obwodowy w Tarno- 
polu. Wobec tego sąd krakowski polecił odstawić 
Gwizdaka sądowi tarnopolskiemu, dokąd wczoraj 
odwieziony został pod eskortą Żandarmeryi. 

Z kroniki policyjnej. Na dworcu kolejowym w 
Krakowie aresztowano niejakiego Jana Blachę z 
Bogdanówki pod Podwołoczyskami. Blachę ścigał 
telegramem gończym brat jego Michał Blacha, do- 
nosząc tutejszej policyi, źe Jan skradł mu 300 
koron, z któremi miał się udać do Ameryki, 


Z kraju. 


0 seminaryum żeńskie w Jaśle. Z Jasła piszą 
nam: Oprócz gimnazynm, oraz szkół ludowych mę- 
skich i żeńskich, tudzież szkoły wydziałowej mę- 
skiej, istnieje w mieście Jaśle od lat kilkunastu 
szkoła wydziałowa żeńska o dziesięciu klasach 
i 2-letnimi kursami uzupełniającymi dla dziewcząt. 

Ostatni właśmie, a tych zakładów naukowych zo- 
stał rozszerzony, jako przygotowawczy do powstania 
tutaj średniej szkoły dziewcząt, która ma tu wszel- 
kie warunki rozwoju. Mianowicie przepełnienie klas 
wydziałowych żeńskich wskazuje na to, że nie bra- 
kłoby wcale uczenic dla szkoły średniej, również 
poważna liczba kursistek twierdzi, iż jest dosyć 
kandydatek do przyszłej szkoły średniej, chcących 
się poświęcić zawodowi praktycznemu, wreszcie cu- 
rocznie zgłasza się ich kilkanaście do prywatnych 
cegzaminow dojrzałości w seminaryach nauczyciel- 
skich, Nadto tutejsza szkoła wydziałowa żeńska 
wydała znaczną liczbę nanczycielek, dotąd zajmu- 
jących posady w różnych stronach naszego kraju. 
W każdym jednak razie zakład ten nie czyni za- 
dość wymaganiom szkoły średniej i nie przygoto- 
wuje swych wychowanek w kierunku praktycznym 
do przyszłego życia zawodowego. 

Z tych względów i w myśl życzeń ogółu wniosła 
tutejsza Rada miejska memoryał do krajowej Rady 
szkolnej, żądając założenia tu szkoły średniej 
dla dziewcząt, a krajowy radca szkolny badał 
stosunki miejscowe, lecz sprawa ta od lat nie po- 


stąpiła naprzód — i jak to u nas jest w zwy- 
czaja — „ad calendas graecas* została odłożoną. 


Na obszar tak rozległej Galicyi 3 rządowe se- 
minarya nauczycielskie żeńskie nie odpowiadają 
zgoła potrzebom kraju, tem więcej wobec statystyki, 
która wykazuje wielką przewagę kobiet, prywatne 
zaś zakłady, znajdujące się w niektórych miastach, 
nie mogą rywalizować z fachowemi instytucyami 
rządowemi. Stąd też powtarzają się ciągle skargi 
rodziców 1 kandydatek na oddalanie ich z prośbami 
o przyjęcie do seminarym nauczycielskiego, a nawet 
demonstracye publiczne mają tu miejsce, jednak 
władza szkolna jest głucha na zażalenia pokrzy- 
wdzonych. Gdy więc obecnie wyłania się podobno 
projekt otwarcia nowego seminarynum żeńskiego w 
kraju, przeto upominamy się o otwarcie takiego za- 
kładu w Jaśle, które nie posiada nawet prywa- 
tnego seminaryum nauczycielskiego żeńskiego, a po- 
łożone jest Ba podgórza prawie w połowie odle- 
głości od seminaryów nauczycielskich w Krakowie 
i Przemyślu. ; 

Kurs pożarnictwa. Z Dąbrowy donoszą nam, 
że rozpoczął się tam dziś kurs pożarnictwa dla 
iustruktorów straży wiejskich, pod kierunkiem ge- 
kretarza kraj. Związku straży pożarnych, p. Szczer- 
bowskiego. Kurs liczy dwudziestu kilku uczestni- 
ków, przybyłych na nankę z różnych gmin. Otwar- 
cia kursu, po nabożeństwie odprawionem w kościele 
parafialnym, dokonał delegat Związku okręgowego 
p. Różycki. 

Zamach Niemców na szkołę polską. Z Czer- 
niowiec donoszą: Po wielkich trudach i staraniach 
ze strony bukowińskiego Koła polskiego, przyszło 
wreszcie w roku bieżącym do skutku {utworzenie 
polskiego oddziału przy szkole niemieckiej w Hli- 
bokiej. Oczywiście, nie podobało się to tamtejsze- 
mu pastorowi i Niemcom, którzy rozpoczęli agito- 
wać przeciw polskiej szkole i nakłaniali rodziców 
Polaków, aby dzieci swe na polski oddział nie wpi- 
sywali i tłomaczyli im, iż polski język na nic się 
nie przyda na Bukowinie, że niemieckiege języka 
w polskiej szkołe dziecko dobrze się nie nauczy 
itp. brednie. Nic więc dziwnego, że ludzie słabego 
ducha dawali ucho chytrym podszeptom niemieckim 
i wakali się z wpisywaniem swych dzieci na pol- 
ski oddział. Czerniowieckie Koło T. S. L., dowie- 
dziawszy się o zabiegach poczciwych Niemiaszków, 


zwołału w Hlibokiej wiec polski na niedzielę 27 
września. 

W lokalu Czytelni zebrało się okoła stu tamtej- 
szych Polaków, przybył właściciel Hliboki, dr Aleksan- 
der Skibniewski i delegaci czerniowieckiego Koła 
T. S. L.: sekretarz Tad. Zubrzycki i członek za- 
rządu p. Tokarski. Dr Skibniewski, objąwszy prze- 
wodnictwo, mdzielił głosu sekretarzowi Zubrzy- 
ckiemu, który w dłaższem przemówieniu napię- 
tnował niecne zakusy Niemców i ich zamach na 
polską szkołę, podniósł, że obowiązkiem bukowiń- 
skich Polaków jest uchronić dziatwą naszą od wy- 
narodowienia i wskazał potrzebę solidarności i łą- 
czności, gdyż tylko wówczas, gdy będziemy repre- 
zentować siłę, rząd bukowiński liczyć się będzie 
z nami, zaś solidarność doda nam sił do wytrwa- 
nia wśród ciężkich warunków, w jakich żyjemy. 
W sprawie tej przemawiali jeszcze prezes dr Ski- 
bniewski, dcl. Tokarski, pp. Zborowski, 
Dospili Winiarski, poczem uchwalono rezo- 
lncyę, że Polacy w Hlibokiej zobowiązują się uro- 
czyście wszyscy posyłać swe dzieci do polskiej 
szkoły, kto zaś się nie zastosuje do tego postano- 
wienia i z pod solidarności narodowej się wyłamie — 
uważany będzie za renegata i zdrajcę naszej nara- 
dowej sprawy. 

Uchwałę tę przyjęto hucznymi oklaskami. 

Impertynencya niemiecka. Z Wiednia donoszą 
nam: Zarząd „Schułvereinu* ogłasza: 

„Przed kilku dniami nastąpiło w Hałenowie 
otwarcie miejscowego oddziału „S hnlyereinu* w 
obecności 200 osób. — Ojdział w Hałenowie liczy 
już 88 członków. Z zadowołenicm powitać naieży, 
że Hałenów odparł ataki polskie (!) iotrzy- 
mał nazad nazwę Alsen í nabożeśstwa w języku 
niemieckim. Oddział hałenowski „Schnlvereinu" wy- 
stąpi stanowczo przeciwko założeniu szkoły 
polskiej w Hałcnowie". 


Ze świata. 


- Stan wojenny w Królestwie Polskiem. Z War- 
szawy donoszą do „Dziennika Poznańskiego“: Ge- 
nerał-gubernator warszawski wysłał do rady mini- 
strów przedstawienie, dotyczące projektu zmian 
istniejących obecnie stanów wyjątko- 
wych w Królestwie Polskiem, Zapropono- 
wano w tym projekcie następujące zmiany: 

1) Pozostawienie stanu wojennego wyłącznie na 
gubernię piotrkowską (Łódź, Sosnowiec i inne punkty 
fabryczne oraz okręgi górnicze), oraz na kilka po- 
wiatów, przyległych do tej gabernii. 

2) Zmienienie istniejącego stanu wojennego (od 
przeszło 3 lat, z kilkndniowemi przerwami) w gu- 
bernii warszawskiej i radomskiej na stan nad- 
zwyczajnej ochrony. 

3) W reszcie gubernii Królestwa Polskiego za- 
prowadzić stan ochrony wzmocnionej. 

Projekt ten zapowiadałby pewnego rodzaju, wzglę- 
dne ulgi. Obcenie, od r, 1905, mamy w całem 
Królestwie stan wojenny, przy którym władza dy- 
skrecyonalna w ręka władz miejscowych, zwłaszcza 
w ręku głównego naczelnika kraju 1 t. zw. wojen- 
nych generał-gubernatorów, jest najzupełniej nie- 


'|ograniczona. Rozciąga się ona nawet do prawa za- 


twierdzenia lub zniesienia wyroków Śmierci, wy- 
danych przez sądy wojenne, będące również insty- 
tucyą wyjątkową na czas stanu wyjątkowego. Jak 
wiadomo, gan. Skałłon oraz wicegubernatorowie wo- 
jenni korzystali z tego prawa w całej pełni. Stan 
obrony nadzwyczajnej, choć formalnie różni się od 
stanu wojennego, pozostawia jednak i nadal szeroką 
kompetencyę w ręku władzy miejscowej. 

Z Warszawy. (Epilog dramata. — Cholera. — 
Egzekucye w Łodzi). 

— We środę wieczorem, w lecznicy przy ul. Bo- 
duena, zmarła raniona onegdaj w doma nr 16 przy 
ulicy Wilczej, Francuska, znana pod nazwiskiem 
Luizy de Vermeill, a właściwie nazywająca Bię 
Deguex. Kule tak głęboko utkwiły, uszkadzając na- 
czynia wewnętrzne, krwionośne, że nie mogło być 
mowy o uratowania jej życia. Do ostatniej chwili 
młoda francuska nie chciała wyjaśnić powodu zajścia, 
którego stała się ofiarą. Sprawcę zabójstwa, kor- 
neta Marszawa, osadzono w cytadeli. 

— Epidemia cholery jak dotąd nie wybuchła, 
a wypadki z dni ubiegłych były tylko sporadyczne. 

— W Łodzi stracono wczoraj z wyroku sądu 
wojennego bandytów: Józefa Mnuchę, Józefa Pie- 
rzulskiego, Michała Bąka, Feliksa Leśniewskiego 
i Józefa Pela. W ostatniej chwili generał-guberna- 
tor Kaznakow złagodził dwa wyroki śmierci, za- 
mieniając karę Teodorowi Weychertowi na 15 lat 
robót ciężkich, a Janowi Weychertowi na bezter- 
minowe roboty ciężkie. 

Zjazd hygienistów polskich. W Lublinie odbył 
się od 26—29 wiześnia zjazd Towarzystwa hygie- 
nicznego w rocznicą dziesięciolecia jego założenia. 
Przyjęli w nim udział wszyscy lekarze, pracujący 
nad polepszeniem warunków zdrowotnych Królestwa 
i nieliczni z poza granic Królestwa. Poruszono 


jnajważniejsze tematy z dziedziny bygieny społe: 


cznej, jak: hygiena miast i osad; o wodzie do picia 
w miastach i osadach Królestwa; o popularyzacyi 
hygieny; o kąpielach ludowych; omówiono walkę 
z śmiertelnością dzieci; fizyczne wychowanie mło- 
dzieży i t. p. 

Przy tym opłakanym stanie, do jakiego dopro- 
wadziła obecna gospodarka czynownictwa, jedynym 
sposobem wyjścia jest jaknajszerszy udział myślą- 
cych jednostek i przyznać należy, że lekarze w Kró- 
lestwie znakomicie to pojęli i z godną najwięk- 
szego uznania ofiarneścią czasu i pracy wzięli się 
do dzieła uzdrowienia. A praca to ciężka, bo na 
każdym kroku walka z przesądem, ciemnotą i anal- 
fabetyzmem, wreszcie 4 centralizmem a raczej sa- 
mowolą urzędnikow. j 

Obok ziazdu otwarto wystawę, na której znalazły 
się wyroby miejscowego przemysłu. W dobie dąże- 
nia do nabywania swojskich wyrobów, można tam 
było znaleść wiele przedmistów, które w dobroci 
zupełnie nie ustępują obcym, a w cenie są nawet 
niższe. ©. B: 

Wystawa rolniczo-przemysłowa w Łukowie. 
W Łukowie w ziemi siedleckiej w dniu 1 bm. 
otwarto wystawę rolniczo-przemysłową. Wystawa 
została urządzona staraniem młodego, łukowskiego 
Towarzystwa rolniczego. Początek wystawie dał p. 
Stanisław Lewicki. Wystawa objęła dość znaczny 
szmat ziemi, bo trzy powiaty gub. siedleckiej: łu- 
kowski, garwoliński i radzyński. Organizatorowie 
główną uwagę zwrócili na wystawców z pośród 
rolników średniej i małej własności. W wystawie, 
oprócz poszczególnych wystawców, uczestniczą także 
miejscowe kółka rolnicze. Zapowiedziane są odczyty, 
pogadanki i pokazy. 

Echa napadu na pociąg w Bezdanach. Z Pe- 
tersburga telegrafują: W sprawie napadu na pociąg 
pocztowy na stacyi Bezdany aresztowano urzędnika, 
który jechał w wagonie pocztowym od Warszawy. 
Nazywa się ów urzędnik Felnagel, Jak się w dal- 
szym ciągu wyjaśniło, w napadzie brały udział dwie 
kobiety. 


Pisma tutejsze notują, że władze śledcze, wnio- 
skując z rzeczy, które napastnicy pogubili lub po- 
zostawiali, sądzą, iż większość ich przyjechała 
z Warszawy. 

Poszukiwania napastników prowadzone są nad- 
zwyczaj energicznie. Uruchomiono całą  policyę 
ogólną, żandarmów i konnych strażników. W po- 
wiecie wileńskim i na różnych stacyach kolei pół- 
nocno-zachodnich aresztowano bardzo wiele osób; 
w tej liczbie kilku oficyalistów kolejowych. W Po- 
tersburgu na dworcu ustanowiono nadzór nad po 
ciągami. 

Polacy a międzynarodowy kongres prasy, 
Jak wiadomo, Polacy, Czesi i Słowianie anstryaccy 
nie brali udziała w tegorocznym międzynarodowym 
kongresie prasy w Berlinie, a umotywowane pismo 
z wyrażeniem powodów przesłana zostało pod adre- 
sem prezydyum kongresu. 

Zamiast udziału Polaków w kongresie, biuro pra- 
sowe gaiicyjskiej Rady narodowej wydało w języku 


francuskim broszurę p. t.: „170 pro praso» 
wych“ — dokumenty do historyi prześ ań pra- 
sy polskiej przez rząd pruski w ciąg ech lat 


ostatnich, przeznaczoną dla uczestników w między- 
narodowym kongresie prasy, który przed kilku dnia- 
mi obradował w Berlinie. Broszura charakteryzuje 
nader trudne położenie prasy polskiej i stwierdza, 
że „chlebem powszednim“ są dla niej procesy o pod- 
burzanie do gwałtów, do nieposłuszeństwa wobec 
władz państwowych, o obrazą urzędników itd. 

„Nie dziwnego — czytamy w tej broszurze — 
że „Gazeta grudziądzka*, ostrzejsza od innych, 
ściągnęła na siebie w ciągu 5 lat swego istnienia 
69 procesów, że jej redaktorzy całe lata przesia- 
dują w więzieniu, że „Kuryer poznański“, ietnie- 
jący zaledwie od 2 łat, miał 41 procesów, zapłacił 
4.990 marek kary (za strajk szkolny) i taką samą 
sumę w postaci kosztów sądowych*. 

Ogółem — kończy autor wstępne uwagi — suma 
kar w ciągn 3 lat wynosi 122 miesiące więzienia 
i 24.750 marek grzywny. 

Kongres telefoniczny i telegraficzny. W Bu- 
dapeszcie obraduje już dragi tydz'eń międzynaro- 
dowy Kongres telefoniczny i telegraficzny, Z po- 
między wygłoszonych fuchowych referatów, naj- 
większą uwagę zwróciły techniczne wywody zastępcy 
ministerstwa handlu, Bartha, o automatycznych 
centralach telefonicznych. Uczestnicy 
kongresu z zajęciem oglądali nowe telefoniczne 
aparaty automatyczne, typu austryackiego. Aparaty 
te obndziły u zagranicznych powag fachowych tem 
większe zainteresowanie, że będą one wkrótce wpro- 
wadzone w użycie na stacyach centralnych telefo» 
nicznych w Krakowie, Gracu, Insbruku, Lincu 
i Salcbnrgu. 

Bojkotowanie Niemców. Z Pragi donoszą: Ko- 
misya ekonomiczna Rady miasta Pragi uchwaliła 
odebrać dostawy węgla dwom firmom czeskim, po- 
nieważ sprowadzają one węgiel z kopalni, będącej 
własnością Niemca, : 

Defraudacya w Rosyi. Z Petersburga donoszą: 
Marszałek szlachty nowomikołajewskiej Azinow, 
kuzyn prezydenta Rady państwa, zdeřran d o. 
wał trzydzieści parę tysięcy rubli. 

Z awiatyki. Francuz L. Weiler, który nabył 
francuski patent aeroplanu Wrighta, oświadczył je- 
dnemu ze współpracowników „Tempsa*, że uważa 
sukces Wrighta za niezaprzeczony. Od czasu przy* 
bycia Wrighta do Francyi, wszystkie próby z jego 
aeropłanem, obserwowali z największą uwag} de- 
legaci angielscy i niemieccy. Wobec tego Weiler 
przypuszcza, że nabyty przez niego patent Wrigh- 
ta, nie ma należytego zabezpieczenia. W razie Zu 
pełnego „zdobycia powietrza“ przez aeroenautów, 
przyszłość marynarki przedstawia się bardzo nie- 
fortunnie. Za cenę bowiem jednego okrętu wojen- 
nego można zbudować 5000 aeroplanów, którym 
nie stawi opora żadna flota na świecie. Wprawdzie 
aeroplan Wrighta nie daje jeszcze zupełnie wykoń- 
czonej maszyny do latania, jednak jest podstawą 
dla późniejszych aeronautów. Weiller w porozumie- 
oiu z Wrightem zamówił u pewnego francuskiego 
fabrykanta 20 aeroplanów. Aeroplany te będą słu- 
żyć z początku niejako do uprawiania sportu, przy- 
czem można mieć nadzieję, że w usiłowaniach tych 
będą pomocnymi francuscy awiatorzy: Farman, De: 
lagrange i Bleriot, gdyż Wright wcześniej czy pó: 
źniej powróci do Ameryki. * 

Dochody mieszkańców Paryża. P. Andróe Le- 
fevre, prezydent rady miejskiej Paryża, kazał sta- 
tystycznie obliczyć dochody ludności paryskiej. Nic- 
dawno statystykę tę ogłoszono drukiem. Oto nie- 
które cyfry: Średni dochód roczny rodziny pary" 
skiej obliczono przeciętnie na 3000 franków. — 
W dzielnicy Pól Elzejskich (Champs Elysees), za- 
mieszkałej przez najbogatszych, średni dochód ro- 
czny jednej rodziny wynosi 22.000 fr. W sąsie- 
dniej dzielnicy Faubourg St. Honoró 15.000 fr, 
w Madeleine zaś 14.000 fr. Pewien znany po- 
wszechnie sędzia podał swoją pensyę na 7200 fr. 
i dodał w „uwagach“: „Żaden wyższy urzędnik 
we Francyi nie może wyżyć wyłącznie z pensyi. 
Wszyscy muszą odwoływać się do pomocy krew: 
nych, lub szukać dochodów ubocznych“. Z 2000 
adwokatów paryskich, tylko 200 zarabia rocznie 
więcej, niż 8000 fr., a tylko 50 ma dochody więk- 
sze, 40.000 franków. Z 2500 lekarzy, praktykują- 
cych w stolicy Francyi, połowa zarabia mniej, niż 
6090 fr. rocznie. Najlepiej powodzi się lekarzom: 
dentystom, którzy, mając klientelę w wysokich sfe. 
rach, wymagających wielkiej dyskrecyi, z łatwością 
zarabiają około 24.000 fr. rocznie. W sferach niż- 
szych musi żona nawet ciężko pracować, aby mę- 
żowi dopomódz do przyzwoitego utrzymania domu. 
Co do pracy kobiet, to panny, zajęte w pierwszo: 
rzędnych magazynach mód, w Bon Marché albc 
Louvres, zarabiają 200 do 240 fr. miesięcznie, a 
biedne szwaczki, które szyją od świtu de późnej 
nocy, zarabiają najwyżej 1 fr. 40 opnt. dziennie 
za swoją uciążliwą pracę ręczną. W innym kie- 
runku „praca kobiet“ opłaca się jednak nieżle: 
„prima ballerina“ w Wielkiej operze zarabia no- 
gami „lekko* 32.000 fr. rocznie. 


uz 


Zmarli: 

W Wadowicach umarł w 90 r. życia Paweł 
Kłębkowski, obywatel m. Krakowa i nczestnik 
powstania z r. 1863 


Z kalendarza. W sobotę 3 października: Kaudyda m. 
i Gerarda; w niedzielę å pażdziernika: N. M. P. Różań- 
cowej i Franciszka Seraf; w poniedziałek 5 październi- 
ka: Płaceda i Flawii p. mm, i 

Wschód słońca 3 październikao godz. 5 m. 45, zachód 
o g.5 m 14; dłagość dnia 11 godzin min. 49. — 

Z krakowskiego obserwatoryum. Dnia 1 października 
termometr doszedł od 4'8 do 132 C.; barometr po polu- 
dniu zaczął opadać, R : 

Dnia 2 paździeryika o godzimio * Tako stan barometru 
7494 mm., termometru 7'7 €.: wiatr zachodnio-południo- 
wo-zachodni, = g 

Repertoar Teatru miejskiego w Krakowie, 

W sobotę: „Sposób na Żony”, | » 

W niedzielę po południu: „Dom otwarty”; wieczór 
„Sposób na Żony « 


Najlepsze mydło toaletowe. Mydło Macierzankowe jedyny niezawodny środek przeciw wszelkim „Wyrzutom, pękaniu i szorstkości 
rąk. Liszaje, piegi, plamy wątrobiane, czerwoność nosa, wągry, pryszcze, wysypkę, łupież głowy it. p. niszczy radykalnie, 


Skład apt. „Sanitas“ Kraków ul. Długa Nr 16. 56 


Cena I mydełka 60 hal. 


Piątek, 2 Października 1908. 


W poniedziałek: „Car Samozwaniec”, 

Wa wtorek: „Sposób na żony“. 

We środę: „20 dni kozy“. 

We czwartek: „Sposób ua żony“, 

W piątek: „2 >< 2=0V._ 

W sobotę: „Pani zamku Ostrot", dramat Ibsena. 

W niedzielę po południu: „Tamten*; wieczór: „Pani 
sumku Ostrot*, 


Ze stowarzyszeń. 


Z Koła panien, opiekujących się biednemi i za- 
niedbanemi dziećmi, otrzymujemy zawiadomienie, 
że walne zgromadzenie, zapowiedziane na 
sobotę, zostało odroczone na poniedziałek 6 
b. m. o godz. 6 (sała Rady powiatowej, ulica Pi- 
jarska), W razie braku kompletu walne zgroma- 
dzenie odbędzie się o pół godziny później bez 
względu na ilość obecnych członków. 

Krakowskie Koło Związku państwowego urzę- 
dników bankowych i Kas oszczędności w Au- 
stryj. Zawiadamiamy szanownych kolegów, iż wal- 
ne zgromadzenie krakowskiego Koła Związku pań- 
stwowych urzędników bankowych i Kas oszczędno- 
ści odbędzie się w niedzielę 4 b. m. o godzinie 5 
po poładniu w sali Rady powiatowej z następu- 
jącym porządkiem dziennym: 1) Zagajenie. 2) Wy- 
bór prezesa i członków wydziału. 3) Wnioski człon- 
ków. Ponieważ zgromadzenie to, jako pierwsze kon- 
Btytnującego się Koła krakowskiego, ma za zadanie 
zaznajomienie się z celami Związku, oraz zachęce: 
nie wszystkich kolegów do solidarnego wpisywania 
się na członków, przeto prosimy o jak najliczniej- 
eze jawienie się. Tymczasowy komitet. 

„Samopomoc", Walne Zgromadzenie „Związku 
obrony prawnej galic. kolejarzy Samopomoc* odbę- 
dzie się w Krakowie w niedzielę 4 października 
o godzinie 2 po południu w lokalu Związku, ulica 
Szpitalna 18, II p. 

Towarzystwo certyfikatystów nawołuje wszy- 
stkich wysłużonych podoficerów, znajdujących się 
w służbie państwowej, aby jak najrychlej wstąpili 
w szeregi członków Towarzystwa, celem poparcia 
wspólnej akcyi o polepszenie bytu. 
beei PO ANON ONO | || AC EE 

B. Gabryelska, Krzysztofory, 
Kraków. Wynajmuje i sprzedaje pierw- 
szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo- 
nie i pianole za gotówkę lub na spłaty nawet 
dwnudziestomiesięczne. Instrumenty używane od 
cen najniższych. 
| — SE 


—— 


Dział ekonomiczny. 


>< Nawiązanie stosunków handlowych mię- 
dzy Galicyą a Czechami osiąga coraz lepsze wy- 
niki. dzięki staraniom odpowiednich czynników, a 
przedewszystkiem zawiązanego niedawno komitetu 
czesko-polskiego przy Towarzystwie kupiockiem 
„Merkur* w Pradze. Ostatnio zgłosiły się do Ligi 
Pomocy przemysłowej we Lwowie następujące fir- 
my z gotowością nawiązania stosunków handlowych 
z naszymi kupcami, a mianowicie: J. Blahnik mag. 
farm. Mlada-Vozice (Czechy) artykuły kosmetyczne; 
Oi. Mattons ve Dvore Králové albumy na fotografie 
itp; Antonin Svoboda, ve Slanem (Czechy) wyroby 
z celuloidu, grzebienie itp. sprowadzane w bardzo 
wielkich ilościach z Rzeszy. niemieckiej i fabryka 
„Granolitu* (ceramika kuchenna i budowlana) w 
Pradze (Mikulasską 28). Spodziewać się należy, że 
kupcy nasi z dotyczących działów skorzystają z go- 
towości czeskich przemysłowców, zwłaszcza, ża bo- 
gatą produkcyą Czechów, zastąpić się da bardzo 
wiele artykułów z Prus do nas sprowadzanych, a 
u nas dotąd nie wyrabianych i zwrócą się po bliż- 
sze szczegóły wprost do wymienionych firm, lub 
też do połsko-czeskiego Komitetu przy Spółce ku- 
pieckiej „Merkur“ w Pradze (MikuląsskA trida). 

Budapeszt, 2 październ. Pszenica na październik 11:69 
do 1170; pszenieś na kwiecień 11:95 do 11:96; żyto na 
październik 953 do 954; żyto na kwiecień od 6:90 do 
9'51;, owies na październik od 8*— do 8:01; owies na 
kwiecień od 7:97 do 7:98; kuknrudza na wrzesień 8*40 
g pa kukurudza na maj 745 do 7'46. Wszystko za 


Oferty mierne, chęć kupna miorna, usposobienie silne; 
pogoda piękna. 
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Krorika lwowska. 


Lwów, 2 października. 

Wiec kobiet we Lwowie. Komitet równoupra- 
wnienia kobiet urządza dnia 4 bm., w niedzielę 
e g. 12 w południe w sali ratuszowej wiec kobiet, 
Zagai Marya Konopnicka, referat wygłosi p. 
Kazimiera Bujwidowa. 

Wiec burmistrzów. Dnia 8 października b. r. 

będzie się wiec burmistrzów 131 miast galicyj- 
skich w sali Izby handlowej we Lwowie o godz. 5 
po południu, Ważność obrad nakazuje, aby nikogo 
| 2 wiecu nie brakło. Za wydział: wiceprezes dr Ga- 
rysżewski, burmistrz m. Bóbrki; sekretarz dr Ehr- 
Mch, burmistrz m. Skałatu. 

Lekarze choleryczni. „Gazeta Lwowska“ ogła- 
sza: Lekarze, którzy mieliby zamiar podjąć się 0- 
bowiązków lekarza rewizyjnego lub cholerycznego, 
winni zgłosić się osobiście do biura sanitarnego 
namiestnictwa, w celu podpisania odpowiedniej de- 
klaracyi, lub też nadesłać taką deklaracyę listownie 
i wyraźnie nadmienić, czy zgłaszający się jest go- 
tów do ekspozytury w któremkolwiek miejscu w 
kraju, czyli też może przyjąć obowiązki lekarza 
cholerycznego jedynie w miejscu swej stałej sie- 
dziby. 

Próby ruszczenia sądownictwa. Podczas one- 
gdajszej, nieinteresującej zresztą i drobnej rozpra- 
wy przed ławą przysięgłych we Lwowie, przewo- 
dniczący radca Szechowicz ostentacyjnie sprawo- 
wał swe przewodnictwo w języku ruskim. Wpraw- 
dzie oskarżona była Rusinką, ale p. Szechowicz 
zwracał się w języku ruskim nietylko do niej, ale 
i do jej obrońcy, który przemawiał po polsku i do 
sędziów przysięgłych. Wreszcie nawet pytanie głów- 
ne postawił p. Szechowicz przysięgłym w języku 
ruskim, dodając dopiero potem tłumaczenie polskie. 
Na to joden z przysięgłych, prof. dr Bronisław 
Gubrynowicz, natychmiast zaprotestował, a następ- 
nie wszyscy przysięgli, udawszy się na naradę nad 
odpowiedzią na postawione im pytanie, uchwali je- 
dnomyślnie na wniosek dr Gubrynowicza, wybra- 
nego zwierzchnikiem ławy, rezolucyę z protestem 
przeciw postawieniu pytania w języku ruskim i 
oświadczył, że na pytanie ruskie nie odpowiadają, 
a natomiast odpowiadają na dodane im w języku 
polskim tłumaczenie tego pytania, które to tłama- 
czenie za właściwe pytanie uważają, 

O defraudacyi w iwowskim „Związku kredy- 
towym*, o której onegdaj pisaliśmy, donoszą: Roz. 
wikłanie wszystkich interesów odbędzie się bez głę. 
biej sięgujących strat członków, a w każdym razie 
członkowie nie będą narażeni na Żadne dopłaty. 
Rada nadz. gotowa w poczuciu swej odpowiedzial- 
ności do finansowych ofiar, a o dalszych losach 
instytucyi, jak również i o sposobie dalszego pro- 


Magazyn mebli Szczepana Łojka 


Kraków, ul. Szpitalna |. 34, naprzeciw teatru. 


wadzenia interesów, zadecyduje walne zgromadze- 
nie członków, które zwołane zostanie w najbliższych 
dniach, skoro tylko ukończone zostanie szkontram. 
ksiąg Tow., które przeprowadza się obecnie przy 
pomocy delegata Związku stow. zarobkowych i go- 
spodarczych. Lwowskie instytucya bank. skutkiem 
maiwersacyi Weismana nie poniosą Żadnej szkody. 
Także i wkładki oszczędności, złożone w Związku 
kredytowym, mają wabezpieczenie, Weisman pozo- 
staje na wolnej stopie. Liczy lat 50 kilka, poprze- 
dnio pracował w kantorze firmy Goldstein Lówen- 
herz. Defraudacye sięgają kilka lat wstecz; wszyst- 
kie pieniądze przegrywał w loteryę liczbową, na 
której stawiał na jedno ciągnienie po 700 K. Oprócz 
„Związku“ poszkodowane są także i osoby prywa- 
tne, między innymi jeden z lekarzy na kwotę 
72.000 K, a rzekomo jeden z urzędników banko- 
wych na kwotę 30.000 K. 

Repertoar teatru Iwowskiegu. 

W sobotę po południu: „Złota czaszka“; wieczór: „We- 
gola wdówka“, 

W niedzielę popołudziu: „Nerwowi*; wieczór: „Halka“. 

W poniedziałek: „Skiz“ Zapolskiej, 

We wtorek: „Mąż trzech żon“, 

We środę: „Skiz“. 


7 Sejmu krajowego. 
(Telegramy „N. Reformy“ z 2 października. 


Porządek dzienny |nirzejszego 
posiedzenia. 

Lwów. Na porządku dziennym jtt ze szego 
posiedzenia Sejmu jako pierwszy punkt posta- 
wiono pierwsze czytanie przedłożenia rządowe- 
go z ustawą o ochronie ptaków, dla upra- 
wy ziemi pożytecznych i innych ogólnie poży- 
tecznych zwierząt. Trzecim punktem jest pier- 
wsze czytanie sprawozdania Wydziała krajowe- 
go o petycyi gminy miasta Tarnowa w spra- 
wie urządzenia miejskiego wodociągu. — Jako 
punkt czwarty figuruje pierwsze czytanie wnio- 
sku posła Skołyszewskiego z projektem usta- 
wy łowieckiej. Po załatwieniu tych czte- 
rech punktów przystąpi Sejm do dalszego ciągu 
nieukończonej na ostatniem posiedzeniu dysku- 
syi nad sprawozdaniem komisyi bankowej 
o Banku kraj. i w sprawie wniosku posła Stef 
cz p5 o włościańskich pożyczkach hipotecz- 
nych. 

Porządek dzienny jutrzejszego posiedzenia 0- 
bejmuje ogółem 51 punktów, przeważnie pierw- 
szych czytań rozmaitych wniosków poselskich, 
a ponadto szereg sprawozdań komisyjnych, mię- 
dzy innemi komisyi administracyjnej o urządze- 
niu wodociągu w Rzeszowie, komisyi gospo- 
darstwa krajowego o praktycznym kursie do- 
zorców drenarskich i inue. 


Zapowiedzi interpelacy|. 

Lwów. „Kuryer Lwowski* donosi: Na jutrzej- 
szem posiedzeniu Sejmu zgłoszoną zostanie in- 
terpelacya posła Stapińskiego w sprawie 
zajść w ulicy Brajerowskiej w czasie niedziel- 
nej manifestacyi za reformą wyborczą. W in- 
terpelacyi domagają się lndowcy natychmiasto- 
wej odpowiedzi na zgłoszone w tej sprawie in- 
terpelacye oraz ukarania winnych. — W razie 
niezadawalającej odpowiedzi postawią ludowcy 
wniosek o otwarcie dyskusyi nad odpowiedzią 
namiestnika. 


-- Preslnie czesko niemiec 


(Telegramy „N. Reformy“ z dnia 2 pażdziernika) 


Rząd kompromisowy. 

Wiedeń. Półurzędowy „Fremdenblatt* zamie- 
szcza odpowiedź na ataki „N. Fr. Presse“ na 
rząd koalicyjny, jakoteż na zapowiedź zamiaru 
najlojalniejszego i „najpatryotyczniejszego*, jaki 
żywi rząd, aby złagodzić tradności w Czechach, 
przez wybór stałej instancyi dla spraw narodo- 
wych. — Artykuł „Fr. Blattu* streszcza się w 
następujących punktach: e 

Rząd uważa za swe najważniejsze zadanie 
przygotować i rozpocząć wyrównanie przeci- 
wieństw, zwłaszcza narodowych. Najdonioślej- 
szy kompromis narodowy został przeprowadzo- 
ny przez reformę wyborczą, albowiem 
mieści ona w sobie systematyczne przeprowa- 
dzenie rozdziału narodowych sfer działania. — 
Dzięki tej koncepcyi udało się z reformy wy- 
borczej wyłączyć prawie zupełnie narodowe mo- 
menta sporne. Oprócz tego powiodło się usta- 
wicznym usiłowaniom rządu załagodzić cały sze- 
reg konfliktów zarówno w Czechach, jak na 
Morawach, na Śląsku i w Galicji. 

„Fr. Blatt“ przypomina sprawę nominacyi sę- 
dziów w Czechach, załagodzenie konfliktu w re- 
prezentacyi gminnej w Budziejowicach, uregu- 
lowanie kwestyi narodowego szkolnictwa na Mo- 
rawach, zadowalające rozwiązanie drażliwych 
kwestyj osobistych przy nominacyi świeżego 
marszałka dla Moraw. — Na Śląsku pod egidą 
nowego ministerstwa udało się zawrzeć kompro- 
mis stronnictw krajowych w sprawie równou- 
prawnienia trzech języków krajowych na pola 
autonomicznem, przez co spór narodowy wiele 
utracił ze swego ostrza. Tak samo zdołał rząd 
rozwiązać w sposób zadawalający sporną kwe- 
styę równoległych kursów przy śląskich semi- 
naryach nauczycielskich. Wszystkie stronnictwa 
narodowe i frakcye otrzymały ustawodawczo u- 
regulowany kompromis co do składu Rady szk. 
krajowej. Ale akcya rządu w kieruuka złago- 
dzenia narodowych sporów nie została ograni- 
czoną tylko na kraje sudeckie. W Galicyi 
było wielkie pola do pośredniczącej czynności 
rządu, albowiem tam w szeregu wypadków u- 
zyskano ugody między Polakami a Rusinami. 
I tak musiał rząd także interweniować w lwow- 
skim konflikcie uniwersyteckim, który 
doprowadził do znacznych burzliwych zajść. — 
Udało się w końcu spór o imatrykułacyę w ten 
sposób załagodzić, że odebrano jej te formal- 
ności, które przez Rusinów były uważane za 
obraźliwe dla nich. Także znany okólnik na- 
miestnika do starostów w Galicyi wschodniej 
wiele przyczynił się do złagodzenie narodowych 
przeciwieństw. 

„Fr. Blatt“ wylicza następnie sukcesy poli- 
tyki kompromisowej rządu obecnego na południu 
państwa, zwłaszcza zaś podnosi pokojowe prze- 
prowadzenie reformy wyborczej w Sejmie kra- 
ińskim po 6-letniej obstrukcyi, dalej kompromis 
między Włochami a Chorwatami w sprawie re- 
formy wyborczej do Sejmu istryjskiego, wresz- 
cio wyrównanie nieznośnych stosunków gmin- 


NOWĄ REFORMA. 


nych w Tryeście, uregulowanie języka urzędo- 
wego w Dalmacji i t. d. 

Także w parlamencie narodowa praca pośre- 
dniczenia rządu doprowadziły do kompromisu 
w sprawie mów wygłaszanych w języka nie- 
niemieckim. „Fr. Blatt“ przypomina kilkakrotną 
czynność pośredniczenia rządu w ostatniej sē- 
syi deiegacyjnej, zwłaszcza co do umowy w 
sprawie wyboru prezydenta delegacyi i przy- 
chodzi do wniosku, że przez te ugody poszcze- 
gólne i częściowe wielkie kwestye narodowe 
nie zostały wprawdzie zasadniczo w wielkim 
stylu rozwiązane, ale od wypadku do wypadku 
były one łagodzone. Takie sukcesy częściowe 
mogą tylko zachęcić do wytrwania na tej dro- 
dze. Rząd, któremu się udało w poszczególnych 
wypadkach trudności narodowe, które uchodziły 
za nie do przezwyciężenia, załatwić, ma prawo 
żądać, aby mu przy jego najnowszym 
planie okazano pewne zaufanie i 
przynajmniej nie powątpiewano . 0 szczerości 
jego zamiarów. Kto objektywnie bada działal- 
ność bar. Becka, ten mu z pewnością nie od- 
mówi tego zaufania. (Pochwalne pienia na cześć 
bar. Becka w jego półarzędowym organie na- 
prowadzają na domysł, że nie czuje się on 
dość pewnym na swojem stanowisku. Prz. red.). 


Sytnacya. 

Praga. W sytuacyi poliżycznej nie nastąpiła 
żadna zmiana. Poseł Mastalka, który 
przybył tu dziś rano z Wiednia, uważa Ssytua- 
cyę za krytyczną. Zdaniem jego, przesile- 
nie gabinetowe jest nieuniknione. 

Także stronnictwa niemieckie oświadcza- 
ją, że w ich stanowisku nie zaszła zmiana. Je- 
den z przywódców niemieckich zapytany, czy 
uważa za możliwe porozumienie Czechów z Niem- 
cami, odpowiedział, że wątpi o tem, bo brak 
do tego odpowiedniego usposobienia. 

Praga. „Venkov“ donosi z Wiednia, że 
prezydent ministrów bar. Beck w najbliższych 
dniach przybędzie do Pragi. 


Bar. Beck u cesarza. 


Budapeszt. Cesarz przyjął prezydenta mini- 
strów Becka na posłuchaniu, które trwało go- 
dzinę. Dzisiejszej nocy lub jutro rano odjeżdża 
bar. Beck do Wiednia. 


Pełaomocnictwa bar. Becka. 


Budapeszt. Prezydent ministrów bar. Beck 
przed audyencyą u cesarza, odbył dziś konfe- 
rencyę z ministrami Korytowskim i Klei- 
nem. Po konferencyi udał się bar. Beck na 
audyencyę do cesarza, u którego bawił 
przeszło godzinę i zdał mu sprawę z sy- 
tuacyi politycznej wewnętrznej, a zwłaszcza 
z sytuacyi w Sejmie czeskim. 

Bar. Beck wraca jutro w południe do Wie- 
dnia, w najbliższych dniach podjęte będą decy- 
dujące kroki w sprawie załatwienia prze- 
silenia czeskiego. 

Bar. Beck miał otrzymać od cesarza 
daleko idące upoważnienia. W kołach 
politycznych mówią o możliwości -rozwiązania 
Sejmu czeskiego, a nawet Rady państwa. 

Praga. Czeska „Union* donosi z Wiednia: 

Usposobieńie posłów czeskich w sprawie za- 
mierzonej komisyi ugodowej polepszyło się. 
Oświadczyli oni, że od żadnej akcyi ugodowej 
nie chcą się usuwać, aby na nich nie 
spadła odpowiedzialność za m*edojście do skutku 
kompromisu. 

Dalej donosi „Union*, że ma wielkie powo- 
dy do przypuszczenia, że bar. Beck zawiadomił 
dziś cesarza, iż na wypadek odroczenia Sejmu 
czeskiego, ministrowie czescy Fiedler i Pra- 
szek ustąpią z gabinetu. „Union“ za- 
znacza w końcu, że w razie przesilenia mini- 
steryalnego, bar. Beck, który ma zaufauie ce- 
sarza, otrzymałby misyę utworzenia 
nowego gabinetu. 


Z Sejmu czeskiego. 


Praga. Marszałek otwiera posiedzenie o g.11 
min. 30. Po zawiadomieniu o ukonstytuowaniu 
się niektórych komisyj, rozpoczęło się odczyty- 
wanie wpływu. i 

Praga. W Sejmie czeskim prowadzono dziś 
w dalszym ciągu techniczną obstrukcyę. 
Ponieważ obawiano się ulicznych demonstracyj, 
zamknięto ulice prowadzące do gma- 
chu sejmowego policyą, która przepuszcza- 
ła tylko posłów i dziennikarzy. 

Praga. Sądzą, że dzisiejsze posiedzenie Sejmu 
będzie krótkie, a następne odbędzie się we wto- 
rek lub środę po posiedzeniu Rady ministrów, 
kióre odbędzie się z początkiem przyszłego ty- 
godnia w Wiedniu. Posłowie niemieccy, jako 
nowy powód do odroczenia Sejmu, podają, 
wkrótce nastąpić mające otwarcie delegacyj, 
do których należy 12-tu członków Sejmu cze- 
sklego. 


Socyaliści przeciw obstrnkcył. 


Praga. Czeska partya socyalistyczna 
zapowiedziała na niedzielę szereg zgroma- 
dzeń z protestem przeciwko obstrukcyi nie- 
mieckiej w Sejmie, udaremniającej reformę wy- 
borczą. 

Praga. Także niemiecka partya socyalisty- 
czna zwołała tu na niedzielę szereg zgroma- 
dzeń, aby zaprotestować przeciwko obstrukcyi 
posłów niemieckich w Sejmie czeskim. 


"0 koleje oryentalne. 


(Telegramy „N. Reformy" z 2 pażdziernika.) 


Londyn. Prezydent komitetu bałkań- 
skiego, Bugton, wystosował do „Timesa* list, 
w którym ostrzega Bułgaryę przed naru- 
szeniem traktatn berlińskiego. W liście tym 
wyraża się Bugton dalej, że komitet bałkański, 
który podtrzymywał rach bułgarski w Macedo- 
nii, obecnie zbliża się do Młydoturków, chcąc 
ich pozyskać dla planów Anglii w Egipcie. 


Exposó Bułgaryi. 


Sofia. Rząd bułgarski przesłał zastępcom mo- 
carstw „exposć o kolejach oryental- 
nych. Wskazuje ono na materyalne i narodo- 
we szkody dla Bułgaryi, wynikłe z prowadze- 
nia ruchu przez Tow. kolei oryentalnych, zwła- 
szcza podczas ostatniego strajku, i podnosi, że 
zwrot linij bułgarskich Towarz. absolutnie nie 
jest możliwy, albowiem ludność nie tylko po- 
chwala postępowanie rządu, ale gotowa jest 
je także poprzeć. Codziennie odbywają się 
zgromadzenia. Nie pozostaje nic innego, jak za- 


warcie umowy między rządem bałgarskim a To" 
warzystwem kolejowem na podstawie od 
dania tych linij rządowi bułgar 
skiem u. 


Bulgarya a mocarstwa trakiatowe. 


Paryż. Ks. Ferdynand bułgarski, jak dono- 
szą, zdaje się być skłonym do kompromisu 
w kwestyi kolei oryentalnej. Rząd 
bułgarski sprzeciwia się jednak temu kompro- 
misowi. 

Konfterencya mocarstw, zapowiedziana przez 
Rosyę, staje. się koniecznością. Konierencya 
ta odbędzie się w ten sposób, że w Konstanty- 
nopolu zjadą się ambasadorowie wszystkich 
mocarstw podpisanych 'na traktacie berliń- 
skim. Na konferencyi tej, omówioną ma być 
nietylko kwestya kolei oryentalnej, ale i inne 
Sprawy, odnoszące się do traktatu berlińskiego, 
jak np. proklamacya niezawisłości 
Bułgaryi. f 


Mobilizacya w Rumunii. 


Bukareszt. Konflikt tnrecko-bułgarski 
odbił się i tu głośnem echem. Prezydent mini- 
strów Sturdza odbył w tej sprawie konferen- 
cyę z następcą tronu rumuńskiego. — Wczoraj 
rozpoczęła się =w Rumunii mobilizacya 
trzeciej dywizyi wojsk, która stoi w 
związku z tym konfliktem. Jak mówią. Rumu- 
nia uczyniła to na propozycyę kilka 
mocarstw. s 


Anglia przeciw konierencyłl. 


Londyn. „Times* donosi, że rząd angielski 
nie przyjął sympatycznie propozycji 
rosyjskiej, aby dla załatwienia konfliktu buł- 
garsko-tureckiego, zwołać międzynarodową 
konferencyę. 

Natomiast proponuje „Times* ponownie rzą- 
dowi angielskiemu, aby sprawę tego konfliktu 
oddano sądowi rozjemczemu w Hadze 
i zapewnia, że Turcya zadowolni się formalną 
restytucyą „status quo“ na kolei oryentalnej, 
a później przystąpi do rokowań z Bułgaryą, w 
celu odstąpienia jej części tej kolei. 

Wkońcu napada ostro „Times na An- 
stro-Węgry z powodn zamiaru aneksji 
Bośnii Herzegowiny. 3 

Prasa francuska o Bolgaryl. 

Paryż. Dzienniki rozmaitych kierunków bar- 


dzo ostro ganią postępowanie rządu bułgar: 
skiego w sprawie kolei oryentalnych. 


Tinieme i telegrafice 
wiadomości „Nowej Reformy“ 


z dnia 2 października. 

Berlin. Cesarz Wilhelm postanowił wysłać 
starszego prezydenta Prowincyi Nadreńskiej, 
bar. Harlemera do papieża z pismem odręcz- 
nem z okazyi jubileuszu papieża. 


O czapki i szpady. 


Wiedeń. Z tej samej strony, z której wywo- 
łano strajk studentów w sprawie Wahrmunda, 
podnoszą znowu różne kwestye studen- 
ckie, które mogą doprowadzić do nowych 
zawikłań. Klerykali żądają, aby studentom 
katolickim pozwolono nosić szpady i czapeczki, 
jak to jest dozwolone studentom niemiecko-na- 
rodowym, dalej aby „numerus clausus“ w sto- 
warzyszeniach studenckich zniesiono, i aby stu- 
dentom katolickim w czasie „bumlów* pozwo- 
lono mieć na sobie Kolory i szpady. Ponieważ 
te same żądania klerykałów doprowadziły przed- 
tem do konfliktu, więc obawiają się, że i teraz 
wywołają one ten sam skutek. Afera Wahr- 
munda zaczyna znowu występować. 

Ze strony niemiecko-narodowej podnoszą prze- 
ciwko ministrowi Marchetowi zarzuty, z powo- 
du wydania przez niego zakazn, zabrania- 
jącego studentom noszenia szpad i 
czapeczek. 

[I 


Zapisy przy szpadach. 


„ Wiedeń, Zarówno studenci niemiecko-narodo- 
wi, jak i klerykalni, zgłaszają się do 
wpisów w kolorach stowarzyszeń, do 
których należą i przy szpadach. Obawiają 
się ogólnie, że teraz musi przyjść do star- 
cia. Szczególnie niepokojącem jest to, że tak 
na uniwersytet wiedeński, jak i na inne mni- 
wersytety w Anustryi, zapisują się licznie stu- 
denci z Prus i z cesarstwa Niemieckiego. — 
Studenci niemiecko-narodowi oświadczają, że 
dzieje się to w zamiarze poparcia ich w zbli- 
żającej się walce. 


Król Alions w Budapeszcie. 


Budapeszt. O godz. 101/, minister spraw za- 
granicznych Aerenthal odbył konferencyę 
z hiszpańskim ministrem spraw zagrani- 
cznych. O godzinie 11 ministra Aerenthaia przy- 
jął król Alfons na posłuchaniu, które trwało 
pół godziny. Po południu min. Aerenthal kon- 
ferować będzie ponownie z hiszpańskim mini- 
strem spraw- zagranicznych. 


Reforma wyborcza na Węgrzech. 

Budapeszt. Partye koalicyjne odbyły wczoraj 
naradę w sprawie reformy wyborczej. Katolicka 
partya ludowa nie jest zupełnie z rządowego 
projektu ordynacyi wyborczej zadowoło- 
na. Partya niezawisłości zaś obawia się, że 
kupcy i przemysłowcy po miastach i miastecz- 
kach otrzymają na podstawie plnralności zbyt 
wielką przewagę nad ludnością rolniczą. Sądzą 
więc, że z tego powodu żywioł kasmopolityczny 
otrzyma wielkie znaczenie i posłowie tej barwy 
wraz z posłami narodowościowymi wytworzą 
groźne niebezpieczeństwo dla żywiołu węgier- 
skiego. a 


Aresztowanie studentów. 


Petersburg. W mieszkaniu księcia Michała 
Dołgorukiego aresztowała policya 22 


studentów, odbywających tutaj jakąś na- 


radę. 


Tarcy w Urmii. 
Część wojsk tureckich opa- 
nowała sporne terytorynm. Wiele 
karawan obrabowano; wiele osób 
zabitych. Połączenie z Urmią przerwano; te- 
legraf nie funkcyonuje. 
Z powodu katastrofy. 


Smyrna. Przy zderzenin się okrętu tureckie- 


Urmia. 


Nr 453. 3 


go „Hairich“ z angielskim okrętem „Stambuł*, 
straciło życie 200 osób. Dotąd wydobyto 
tylko 50 zwłok. Ludność przypisuje katastrofę 
niedbalstwa towarzystwa tureckiego i podpa- 
łiłaztego powodu magazyny, należące 
do tego towarzystwa. i 


Prognoza dia Galicyi zachodniej. (Tel. infor- 
macya centr. Biura meteor. w Wiednin): 

Piękna pogoda, słabe wiatry, cdłodno, miejscami 
mgła poranna, pogoda utrzymuje się nadal. 
| | OR =— — OO a | SI 


Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
Michał Konopiński. 


NADESŁANE. 
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 


redakcyi). - 
| KW 
Podi moc. Rozpuszcza kwas moczowy 
„Rodzima szczawa al- 
kaliczno-sodowa przeciw 

kwasom moczowym,gosć- 

! cowi, cukrzycy, nieżytom 

żołądka i jelit, cierpie- 

niom pęcherza i nerek. — Na składzie wszędzie. 
W Krakowie: J. Wentzel, skład wód mineralnych; 
Konst. Wiszniewski, apteka. 5402 0 
Powagi lekarskie uznają jednogłośnie 
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płynny we flaszkach, siadły w słoikach, za najle- 
pszy i najtańszy 
środek przeciwgnilny i odwaniający, 
nie trujący. Miła woń. Jedyny Środek zanobiegaw- 
czy przeciw epidemicznym chorabom. 
W razie płonicey (szkarlatyny) cholery i wszel- 
kich zakaźnych chorób powinieaby się ba- 
ktoform znajdować do antyseptycznego Czyszcze- 
nia na każdej umywalni; wystarczy dodanie kilku 
kropeł do wody. 5124 4 1 
Można dostać w aptekach i drogueryach. 
Orzeczenie. Wielmożny Panie! Zawiadamiam, 
że ze Środka „Bactoform* jestem bardzo zadowo - 
lony, szczególnie umieszczenie go w tubkach jest 
dla nas lekarzy wyborne. Środka Bactofor m 
próbowałem z najlepszym skutkiem przeciw szkar- 
latynie, inflnensie i przeciw teraz tak częstym 
chorobom zakaźnym, które wywołują gronkowice. 
Z wysokim szacunkiem lekarz miej. Dr Józef 
Pórner, em. asystent c. k, szpitala im: Elżbiety 
w Wiedniu. 


Br KOIATKOOSKI 


powrócił i ordynuje, jak dawniej, ulica Długa 15, 
Telefon 801. 5327 3 4 


Aleksander Bandrowski 


powrócił 6407 2 0 


zgłoszenia do studyów wokalnych przyjmuje od 
dnia 16 października codziennie od 10 do 11 
przed poladniem l. 2. ulica św. Anny II p. 


Resina Zeugnäuser : 
Samuel Streuchen 


Biadoliny Szluchetkie Kraków 


Dr Z. PIOTROWSKI 


adwokat w Krakowie 
przeniósł swoją kancelaryę adwokacką 
do doma przy ul. Basztowej l. 16. 
3: 5456 1 3 


Dr Wiktor Bałanda 


otworzył 
kancelaryę adwokacką w Oświęcimie 
t (Hotel Herza.) 5452 0 


Oświadczenie. 


Wskutek mylnych pogłosek oświadczam niniej- 
szem P. T. Publiczności,, iż cukierni, pod firmą 
Leonard Malik, ‘egzystujące od roku 1887 przy 
ulicy Grodzkiej nr. 47 w Krakowie, nie odstąpi: 
łem, lecz ją nadal prowadzę. 

5459 1-2 Z głębokim szacunkiem 
Leonard Malik, 


PE panaman a — eo 1) 


Giełda. 


Wiedeń, 2 paźdz. (Tel. „N. Ref.'). Zamknięcie o g. 3, 


Akcye: 
austr. Zakł. kredyt. 642 76 | Oblig. węg. indemn, 


92 76 

węg. > . 743 — | Renta majowa . . 95 85 
Anglobanka e .296 50| Austr. Renta kor, 95 95 
Unionbanku . . «547 —| Węg. p n . 82 40 
Laenderbanku . .438 25]56 l, Listy T. kr. z. B2 60 
Baukvereina „, e 516 50|4%, Listy Banka bip. 93 80 
Bodencredit „ „.1064— |41j4979, n n»n 940 
Gal. Banku hipote . — — |5% » » ~ 110 — 
Kolei państw. . «694 30|4%% y „ kraj. 93 75 
południowej .123 50|4'/4 „ » „ 100 — 

„ Blbethal . .449 50|4*/, Gal. Obl, prop, 97 45 
„ północnej . .5110— |40/, Gal. poż. kr.1893 95 — 
„ Lzerniow. „ „558 — ] 4°% Poz. m, Lwowa 93 50 
kipiny . . . « „666 — | Losy turecie . . .183 50 
Rima Muranyi . 558 50] Marki . . . . .11741 
Prag. Tow. żel. . .2651— | Rnble . . . . „251 76 
Fabryki broni * 562 — | Rosyjska pożyczka . #87 30 


Tureckie tytoniowe . 393 — 
Gal. Tow. kop. n. -585 — f 


Usposobienie: Lokalne sprzedaże z powodu politycznej 
konstelacyi uciskały. 


= t IEP i 
Cennik izby handlowej i przemysłowej 


w Krakowie, 
s 2 październike (godz. 1 w poradnie.) 
L Waluty. płacą żądają 
pa w koronach 

Ruble papierow: e. e»e esoe « 21 25 95] 2 
Marki niemieckie . . . . « « « s e „ „117 20 117 60 
Franki papierowe , . . s.. sa... 85 20 95 76 
Dwudziestotrankówki w złocie. . . e . 1906 19 16 

Ii. Listy zastawne. 
6*/, Listy zastawne prem. Banku hipot. 109 — 110 75 
4*|,*(, Listy zastawne Banku hipot . . 99 — 100 40 
yA a » " a... 9350 94 75 
41/97, Listy zastawne Banku krajowego 99 75 104 — 
„W u U s 93 560 B4 75 
4"/, Listy zast. gal. Tow. kred. ziem. nieok. 96 50 97 75 
i. a a a po s śl-etn. 2660 87 50 
a'h n r . . r » 51-letn. 93 —A 94 25 


poleca w wielkim wyborze kompletne urządzenia pokoi sypialnych, jadalnych, 
salonów i t.p. Sofy wszelkiego rodzaju, materace, poduszki, kołdry, dywany, chod- 
Nr telefonu 738, niki, portyery, firanki, kapy na łóżka, serwety na stoły it.p. Ceny konkurencyjne. 


w Krakowie, przy 


ul. Grodzkiej ii 3. 


Potrzebna 


na prowincyę osoba wykształcona jako 
lektorka i towarzyszka pani w średnim 
wieku. Uzdolnienie w śpiewie poządane. 

Zgłoszenia pod „Presto“ przyjmuje 
Administracya „N. Reformy". 5454 1 3 


Duży pokój frontowy 


na 1 piętrze zaraz do wynajęcia. Ulica 
Smoleńska 20. 5455 1 2 


ii sa szkoły realnej lub ginuszyum | 
UCZNIA przyjmie na stancyę nauczy- 
ciel szkół średnich, opieka i pomoc w 
nauce zapewniona. Zgłoszenia: „Szkoła“ 
poste restante Kraków. 5457 12 


Do wynajecia 
pokoju kawalerskiego od l-go listopada poszu- 
kuję współlokatora porządnego, najchętniej po- 
mocnika liandloweso. Zgłoszenia pod „Amicus“ 
do Administracyi „N. Reformy*, 5458 1 2 


Potrzebuje ZAKAZ - 


kiikn zdolnych podróżników do rozpowszechnie- 
uia całkiem uowego artykulu w rakresie do- 
wocyonaliów, za wysoka prowizyą. Zgłoszenia 
Kazimiera Christan, Podwórze, ulica Mickie- 
wicza 34 5459 1 3 


3 pokoje i kuchnia 


z przedpok. łazienką i elektrycznością, z po- 
wodu nagłego Gijazdu zaraz do wynajęcia. 
Lliea Krowodor: ska liczba spisowa 15], 


rog 


5406 


M A BARABANI 


shlad fortepianów, pianin i harmonian, 


poleca 4691 55 0 


najlepsze instrumenta 
firm kreiooych. 


Wyłączne zastępstwo fabryk Bö- 
sendorfera, Khrbara, Wirtha, Ko- 
tykiewicza. Zarazem najpraktycz- 
niejsze krzesła do fortepianów. 


maszynowa  sznka 
pracy. Ładne re 


Szybkopisarka 


czne pismo, chlubne świadectwa binro- 
we. Zgłoszenia: W. W. poste rest. Kra- 
5440 1 3 


ków, za kwitem inser. 


Nowość 


99 li | 


do czyszczenia metali, 

również do czyszczenia 

rzeczy kuchennych, po- 
lecają 


REIM | SPÓŁKA, KRAKÓW, 


Rynek 37, Linia AB. 5u1 1 3 
NAUKI 


Rysunku i Malarstwa 


z zakresu Sztuki stosowanej 
udziela MARYA DANEK, Kraków, ul. 
Łobzowska 29, I piętro. 5452. 1 4 


Róg Karmelickiej i róg Batorego 25, IE p. | ———- 
Pokoje eleganckie z utrzymaniem do wy- 
najęcia ud L października pod przystę- 
pnemi warunkami. Wiadomość od 10— 
11 i0d4—5, ul. Siemiradzkiego 4, I p., 
visa-vis domu zdrowia. 5028 8 8 


Waina dla skih, bir I 1. p 
OLEJ (Stauboel) 


który zapobiyga unoszeniu się 
kurzu przy zamiataniu 
polecają 


œ m Led 
Reim i Spółka 
Kraków, Rynek 37. 
Pocztówki 5 kg. brutto wysyła się za 

4 K franko. | 5445 13 
; l 
Inteligentnemi, bezizismomu cowieke 


wi, wypuszczę 12 m. doskonałej ziemi wraz 
z budynkami. Inwentarz i zbiory Go nabycia. 
Miejscowość kłimatyczna, b. intratna. Paszy 
obtitość. Robotnika dostatek. Obok stacya kolei, 
Dwa miastu w pobliżu. „Dzierżawa“ puste re- 
stante Tarnów. 5328 2 2 


2X Wenle | Koks ŻA 


ze wszystkich kopalń krajo- |g 
wych i zagranicznych, wprost 
z kopalń do wszystkich sta- 
cj kowienych wysyła po naj- 
tańszych cenach 5387 2 


D. Goldstein, OŚWIĘCIM 


0 


Krajowe Prótna Ko 


NOWA REFORMA 


ECZYŃSKIE 


oraz weby Śląskie i irlandzkie surowe i apretowane na bieliznę wszelkiego 
rodzaju oraz dla robót szkolnych i dla celów malarskich 


PŁÓTNA SYSTEMU Ks. 


KNEIPPA. 


BIELIZNĘ STOŁOWA BIALA I KOLOROWA 


na 6, 9, 12, 18 i 24 osób. 


— Ręczniki adamaszkowe — Chustki do nosa — śŚcierki — Maglowniki. — 


BIELIZNĘ DAMSKĄ WSZELKIEGO RODZAJU. 


FABRYCZNY SKŁAD 
KALI z fabryki B. 


KOMPLETNE 


SZYRTYNAGÓW. 


SZYFONÓ y 
SCHROLLA SYNA, À 


WYPRAWY ŚLUBNE. 
poleca po cenach fabrycznych i bez konkureneyi 


AX PER. 


2677 20 0 


Marya Prauss w Krakowie — Rynek główny 7. 


PRÓBY NA ŻĄDANIE DARMO I OPŁATNIE. 


z Pokoju umeblowanego 


z wikteim u osoby samoistnej poszukuje 
"zaraz urzędnik państwowy. 
Zgłoszenia: „Urzędnik 37“ poste 
restante Kraków. 5188 1 3 


Imiana lokalu! - 
Zaklad krawiecki 


Józela IIoWOrJTJ 


przeniesiony od Ł października z ulicy 


Szewskiej do nowego lokalu przy wli- 
cy Sławkowskiej 1. 30, II p. 


Zawiadamiając Szan. P. T. Gości ojĘ 


zmianie lokalu, polecam się nadal 
łaskawym względom 
Józej Noworyta 
5312 2 8 krawiec. 


Wprawna 
stenografistka |. 


biegle pisząCa na anaszynie Remington, 

władająca doskonale językiem niemie- 

ckim, potrzebna do biura pierwszorzę- 
dnego 


Towirzystwi Elektrycznego. 


Pierwszeństwo dla obeznanych z dzia- 
łem elektrycznym. 

Zgłoszenia listowne wraz z odpisami 
świadectw przyjmuje Administracya „N. 
Reformy* pod A. U. 5138. 5188 3 3 


Kto chce uchronić się od cholery, tyfusu. 
szkarlatyny i innych zakaźnych chorób niechaj 
natychmiast zaopatrzy się w znany w swych 
skntkach środek desynfckcyjno - antyseptyczny 


„ODORIT” 


o przyjemnej woni, niszczący wszełkie bakcyle, 
a wyprzedzający dotychczasowe wytwory pru- 
skie. — Do nabycia przez dom kandłowy Mag. 
Farm. M, Doskowski & F. Szczerski, Kraków. 
Retoryka 1. — Prospekty na żądanie apłatnie. 
n504 5 3 


m ng mp w Krakowie lub na przed- 
wy j 4 mieściu zaraz lub później: 
l pokój z kuchnią, suche i słoneczne. 
na 1 lub 2 piętrze, w kamienicy czy- 
stej i zdala od ruchu ulicznego. 
Zgłoszenia pod: EF. G. poste restante 
Eraków, za okazaniem kwitu iusera- 
towego. 5018 6 10 


Purcelt hudooiand 


w Łobzawie, 1410 sążni, frontu 111 m, 
głębokości 41 metr. do sprzedania za 
14.000 koron. Zgłoszenia: Grodzka 47 
I piętro, Stankiewicz. 54356 1 3 : 

w dobrym sta- 


Kupię krótki fortepian e. zżyszowia. 


Fr. Sadlik, Kraków, drukarnia „Czasu“. 
5289 3 3 


Zakłań kolorystyczny 
poszukuje panny do kolorowania wido- 
kówek jakoteż chłopca do praktyki. 
Kraków, Wrzesińska 11. 5849 2 2 


Na reumatyzin 
gościec, postrzał (ischias) i łamania poleca się 
nśmierzające nacieranie, od wielu lat ogromnie 
rozpowszechnione, przez wielu lekarzy ordyno- 

wane i przez znakomitości uznane 
Linimentum Gaultheriae compositum 
z prawnię zarejestr marką ochronną 


NERWOL* 


-t ie dra Juliusza l ranzosa, aptekurza w Tar- 
nopolu. Cena flakonu 80 hal. — 10 fHakonów 
8.koron, nie licząc opakowania i franko. Ty- 
siące listów dziękczynnych do przeglądnięcia. 
Dwa razy dziennie wysyłka pocztowa. — Do 
nabycia w każdej większej aptece, względnie 
w aptece chemika Dra Juliusza Franzosa 
w Tarnopolu. W Krakowie do nabycia 
w aptece Wiszniewskiego. 41 39 0 


Z Drukarni Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10, 


aryžanin 


z dypiomem paryskiego Uniwersytetu udziela lekcyi osobnych i zbiorowych 


języka francuskiego. 


Ażeby dać każdemu możność przekonania się o wartości swej metody naucza- 
nia. ofiaruje pierwszy miesiąc zupełnie bezpłatnie, bez obowiazku dalszego po- 


bierania tokcyi. 


Zgłoszenia: „„Paryżania* poste restarle Kraków, za okazaniem 


kwitn inseratowego Nr 5277. 


PT do szycia i haftu, perfumerye, 
oo jj oraz przybory 


STEFAN 


METODA 


Francuz -: 


Niemiec z 


Włoch z wyższ. wykształe. 
Kraków, ul. Floryańska 25, I piętro. 


5277 6 10 


toaletowe 
4564 3 


— 


poleca 1 


PORĘBSKI 


KRAKÓW, OBECNIE RYNEK 32, LINIA C-D. 


BCRLITZA 


udzielają lekcyj osobnych i zbiorowych po cenach b. przystępnych 


wyższ. wykształc, 


Anglik z wyższ. wyksziałc. 


wyższ. wykształc, 


5270 6 10 


" TANIE i OZDOBNE OGROL ZEWIA 


HUTTER i SCHRANTZ, TOW. 


ARCYJNE, WIEDEŃ i PRAGA 


Pierwsze austr, węg. ces. i król. wyłącznie uprzywił. fabryki wyrobów siatkowych. 


Cenniki i kosztorysy wysyła darmo i epłatnie zastępstwo dla Galicyi firma 


D. KURZMANN, Kraków, Mostowa 12. 


Tel. 861. 


Polecamy ogrodzenia siatkowe, druciano i sztachetowe kute, bramy siatkowe 
lub kute, pawilony, altany, werandy, okna, konstrukcyc dachowe, ganki, sia- 


tkowe ochrony do drzwi i okien i t. 


p. w zakres wchodzące przedmioty. 


Jako specyalności dostarczamy tanio siatki drucianej, cynkowanej stosownej 
„Lawn Tennis“, ogrodów, łąk, lasów i t. p. 
4360 8 0 


. do ogrodzeń placów do gry 


Dra Oetkera proszek do pieczywa za 
wia, 


Dra Oetkera proszek puddingowy za 
i tanią papkę dla dzieci i dorosłych. 


gowi, mlokn, sosom, kremom smaku 
wanilię. Zawartość paczki odpowiada 


Postdy bony 


do małych dzieci, opiekunki dla wiekowej pani 
lub zarządu gospodarstwem domowem, bez go- 
towania, tylko w domach familijnych w Kra- 
kowie lub na prowincyi niezbyt dałeko od Kra- 
kowa poszukuje panna lat 20, Polka. Dobre 
rekomendacyce. Łaskawo oferty proszę przesłać 
pod literami A. Z. poste restanto Kraków. 
5218 7 10 


Kto ma justo © głowie 


przyswaja sobie postępy, jakiemi gospodynie obdarza chemia środków spożywczych. 


12 h zastępuje rozczyn lub „drożdże i spra- 


žo babki, torty, ciasto linckio i wszelkie inne pieczywa i leguminy są 
pulchniejszo, większe, smaczniejszo i łatwiejsze do strawienia. 


12 h zagotowany w mleku daje wyborną 
4387 5 11 


Dra Oetkera cukier wanilinowy za 12 h staży do nadania czekoladzie, puddin- 


waniliowego i zastępuje zupełnie drogą 
2—3 laskom dobrej wanilii. 


Dokładny sposó użycia na każdej paczce. Dostać można 
w ksźdym handlu korzennym i t. p 


A. ©etker, Bielefeld i Wiedeń. 


Trzepis za darmo. 


masztanów 
pospolitych kupię każdą ilość. 


„KUPIĘ, Chaje 
Tobias, Oświęcim. 


5206 6 6 


Pomocnika handlowego 


do handlu papieru poszukuje zaraz Mau- 
rycy Tafler, ul. Starowiślna 1. 


ją | lustra z konzolami, 


5398 2 5' benz, Lausanne (Szwajcarya). 


UWAGA: Magazyn w niedziel | 


řiti 2 razaziernika 1908. 


Magazyn Toomóo Bławutnych Towar doborowy. Ceny Inne 


i S owg! Konfekryi damskiej, oraz Pracownia $ Mi, pd tackor zamądm 


wiola zan piis -y 


Ta 7% iunia nażprzedniejszej 


MARII PROŚŻKÓWEJ 33 ct. 


w hkandłu J- Flekły w Podgórzu. 


4592 4 10 
Paniemka 
może być przyjętą na stancję. Zape- 
wniona opieka rodzicielska. Fortepian 


na miejscu. Wiadomość: Bazar Krajowy, 
Rynek główny, róg Brackicj. 5280 3 3 


Do sprzedaniu 


kilka szaf, łóżka z materacami, łóżka żelazne, 
dwa garnitury mebli, umywainia z lustrem. 
kredens mały, otomany, 
biurko damskie machoniowe, maszyny do Szy- 
cia, obrazy tkane stare, stoliki nocne i wiele 
innych rzeczy do sprzedania tanio. — Ulica 
Bracka 5, II piętro. 5383 8 4 


Sposobność 


Z powodu taniego i znacznego zakupna 
ziarna Kakaowego 


Ceny cukrów zniżone. 

1/4 kgr. Czekoladek i pomadek w kar- 
tonie kor. 2'20. 

tJa kgr. Czekoladek i pomadek w ozdo- 
bnym kartonie kor. 240, 

ij, kgr. Czekoladek samych doborowych 
kor. 3— n 

1f kgr. Czekoladowyeh pralinek samych 
kor. 2'60, 5154 21 50 


dan Michalik 


Fabryka Czekolady 
Floryańska l, 45. Telefon Nr 466. 


Do sprzedania 


i| uniform oficyała podatkowego. Oglądać 


można: Floryańska 21, 1 p. 


Skrzypce 


stare, ogrance, sprzedam tanio. Harasek, ul. 
św. Tomasza 31, I p., od g. 2—3. 5239655 


Do wynajęcia zaraz 


z pokoje słoneczne, wygodnie umeblo- 

wane, na I p. przy ul. Stachowskiego 2. 

Wiadumość tamże na II p. na prawo. 
5s1l 4 6 


40.000 K 


potrzeba na I-szą hipotekę nowo wybudowanej 
kamienicy 2-piętrowej w Krakowie. Zgłoszenia 
w celu bliższej wiadomości pod A. . L., Cra- 
niczna 2, III p. 5296 3 3 


Do wynajęcia 7dr87 


w Rynku 1. 43 (linia A-B) świeżo odnowione 
mieszkanie składające się z 4-ch pokoi, przed- 
pokoju, kuchni. pokoju dla służby etc, Wiado- 
mość w aptece „pod słońcem“ w miejscu. 
5406 2 5 


Potrzeba panienek 


do haftów i do nauki. Pracownia haftów, Ry- 
nek, Pałac Spiski, oficyna, IL p. 5268 3 6 


Winogrona kuracyjne 


najlopszy gatunek, słodkie, co dzień Świeżo 
ak 5 kg. K 2:45. wino białe i czerwono 
1906 czyste, naturalne, 5 kg. Atel 4 K 
mówie, koleją 34 1. opłatnie 29 K. L. Altneu, 
Versecz. 8, Wegry. 526 4 12 


ZAKOPANE 


willa Szopenówka, 
poleca 5 pokoi z kuchnią nador ciepłe i słone- 
czno na zimę, Także poleca się pokoje z ca- 
rodziennem utrzymaniem po 5 kor. od osoby. 
Kuchnia znana jako b, dobra. M. Wieczorkowa. 
5244 7 12 


5238 3 4 


L. 5157 38 


Ogloszenie. 


Podaje się do wiadomości, że w ma- 
jątku gminy Ciężkowice (powiat Gry- 
bów) znajduje się teren jakoteż mate- 
ryał do wyrobu cegły i dachówki. — 
Chcący się temi wyrobami trudnić, mo- 
że się zgłosić w tutejszym Urzędzie 
miejskim celem zadzierżawienia tego 
terenu. 


1655, 


Burmitrz: 
Kapatka. 
De sprzedania 


lub zamiany. Realność, kamienica nowo wybu- 
dowana na II piętra, narożna, bardzo dobrze 
wykonana, z oświetlemem gazowem i zapro- 
wadzonem urządzeniem wodociągowem, jest z 
wolnej ręki do sprzedania lub zamiany. Bliż- 
szej wiadomości można zasięgnąć w Gminie 
Półwsie Zwierzyniec w godzinach od 9—10 
rano i od 5—6 wieczór. 5297 3 8 


. LJ - 
Nagniotki 
Kto chce się ich pozbyć łatwo 
szybko, bez dolegliwości, niech 
użyje patentowanego nożyka Ar- 
benza do usuwania nagniotkow. 
Przewyższa on wszelkie inne do- 
tąd znane środki, i łekarzei wszy- 
scy co go używają, zalecają go 
i chwalą. Cena 2 K. Do nabycia 
w handlach wyrobów żelaznych 
i stalowych. Hurtownie: Ad. Ar- 
461 21 26 


| Czekoladowe serres | 
rosy, A 
wyrób własny poleca 
ADAM PRASECKE 
Fabryka czekolady, Floryańska 2, 
Hotel ad adi t2. 52293 40 


H roku, dobry filolog, 
szukuje lekeyi, 

„Filozof, Kraków, Ba- 

5288 3 8 


Na Batorego 25, | p. ta pawo 


są do wynajęcia pokoje wd słoneczne, 

frontowe, z całkowitem utrzymaniem, Konwer- 

sacya francuska, 6422 2 6 
(oficer, urzędn., wojsk. 


Wojskowy emery lub podoficer), obzna- 


jomiony z ustawą wojskową możo zaraz objąć 
w dzierżawę zastępstwo do prowadzenia kon- 
cegyonowanego i intrainego biura, Czynsz To- 
czny koło 400 koron. Dokt. oferty najdniej do 
6 października 1908 r. pod „F. L. 222" post. 
rest, Ii Wien, Postamt Landstrasse - Haupt- 
strasse. Dołączyć markę na odpowiedź. 
504! 3 2 


Rodowita Niemka 


udziela lekeyi języka niemieckiego w zakresiu 
szkolnym pojedynczo lub zbiorowo. Mały Ry- 
nck 7, II piętro, na prawo. 5582 3 3 


Addoli Zeliekraut 


. masażysta, 


egzaminowany w c. k. Klinice chirur, 
Un. Jag. przyjechał z Karlsbadu i mic- 
szka przy ul, Miodowej 13. 545713 


 ĘPRROPPRRP>P> + 
„kład fortepianów I pianin 


Zygmunta Raby 


Kraków, ul. św. Jana I. 13. 


po: 


F ilozo 
Zgłoszenia: 
sztowa 15, u p. Nowaka 


sprzedaje instrumenta za gotówką i na 
spłaty, oraz wypożycza nowo pianina naj- 
taniej. .Wyłączne zastępstwo fabryi: Stin- 
gla, Neuburgera, Bremitra i innych. 
Fortepiany Kósendorfora używane tanio 
do sprzedania i inne igła bardzo 
dobre, zawsze na składzie, 524 16 0 


++009,9999999990999 


Fabryka wyrobów masarskich Józefa 
Bialika, Krakow, Floryańska 51, poszu- 
kuje uzdolnienego 


Buchaliera 


władającego biegle językiem polskim i 
niemieckim. 

" Zgłoszenia pisemne 7 dołączeniem od: 
pisn świadectw. Nienwzględnione zosta- 
ną bez odpowiedzi. 5379 2 0 


Fortepian 


krótki, krzyżowy. bardzo mało używany. za 640 
koron do spizedania zaraz uT, Drozdowskiego, 
Fioryańska 7, IT. 5397 2 8 


Z Niemiec 


przyjechał słuchacz IV r. uniw i udziela 
konwersacyi i korepetycyi nuimieckiej, 
Zgłoszenia listowne uprasza pod: Jan 


Poznańiczyk, PIG pany, Jniw. Jag. 
121 2 


Niema już wypadania włosów! 


SCHAMPOD-TAROOL 


środek antyseptyczny i wysoce hygie- 
niczby do mycia głowy, również do pie- 
lęgnowania włosów. 
Perfumy krajowe, warszawskie i fran- 
cuskie prawdziwe, na wagę. 
Mydła wyborne kwiatowe o Silnym za- 
pachu, w kartonie 6 szt. K 110, 


Nowośćll. Puder tłusty Mimoża 
do twarzy. 
polecają 5442 1 8 


REIM i SPÓŁKA, KRARÓG, 


Rynek 37, Linia A-B. 


NIEMA JUŻ ASTMY 


Znika natychmiast. 
Pochwały: Sto tysięcy fran- 
ków, złoty i srebrny medal 
i hors concours. Wyjaśnienia za darmo, 
opłacone. Pisać pod adr.: Dr Cłery, 53, 
Boulevard St. Martin, Paris. 534910 


JAN REHAK 


Červený Kostelec (Czechy) 
tkalnia towarów Inianych i adamaszkowych 
wyrabia: 
płótna, bieliznę stołową, kanafasy, krysety, szo- 
tysze, okstordy, ktetony, obrnsy, chustki do no- 
sa, ręczniki, Ścierki. serwety i serwetki i t. d. 
w najlepszej jakości i po najtańszych cenach. 

Wyprawy śłubnel 
bielizną do hotoli, łaźni i szpitali. 
żądanie opłacone. 515 


Gratis i franko 


wysyłam każdemu swój wielki, bg- 
gato ilustrowany polski cennik g 
przeszło 35000 odbitek dobrych a 
tanick instrumentów, muzycznych 
wszelkiego rodzaju. Gri k. midw, 
ki dostawca HANNS KONRAD, 
| Dom wysyłkowy wyrobów muzy» 
Na cznych w Brix Nr [49]. 
Skrz; „ pce dia początkujących już za K 4'80, 550, 
6:—, 6'80 i wyżej. Smyczki po K —'30, I=, 
140, 1-80 i wyżej. Uytry, harmonie itd. rówa 
niż na składzie. Ryzyka niema. Dowolna wy- 
miana lub zwrot pieniędzy 4594 15 20 


Rządca drukarni L K. Górski. 


Wzory na 
56 8 20 


